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Demokracja w krajach kapitalistycznych, 
gdzie istnieją antagonistyczne klasy, jest 
w ostatecznym wyniku demokracją dla sil- 
nych, demokracją dla posiadających mniej- 
szości. Demokracja w Z.S.R.R., wręcz prze- 
ciwnie, jest demokracją dla ludzi pracujących, 
io znaczy demokracją dla wszystkich. 


JÓZEF STALIN 
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Zwycięska ofensywa wojsk 


LONDYN (PAP) — Według donie 
sień korespondentów prasy zachod 
nio = europejskiej i agencji amery 
kańskich, koreańska armia ludowa 
przypuściła w dniu 16 bm. general 


ludowych 


Na froncie środkowym korespon- 
denci notują dalsze posuwanie się 
wojsk koreańskiej armii ludowej z 
kierunku  Hedżu na Kaesong, 
wzdłuż łączącej oba te miasta linii 


ny atak na kurczący się przyczółek | kolejowej. Oddziały armii ludowej 
wojsk Mac Arthura wokół Hamhyng | zajęły w tym marszu miasto 
(na wybrzeżu wschodnim). Jonan. 


WARSZAWA (PAP). — Rada 
Państwa i Rada Ministrów powzięły 


rozpatrywania i załatwiania odwo- 
łań, listów i zażaleń ludności oraz 
krytyki prasowej . 


Uchwała ta brzmi: 


W celu wzmocnienia praworządno 
ści ludowej, skutecznego zwalczania 
wypaczeń biurokratycznych, usuwa- 
nia nadużyć, uchybień i braków w 

| pracy aparatu państwowego drogą 
|sprawnege badania i załatwiania 


w dniu 14 b. m. uchwałę w sprawie' 


skarg i zażaleń oraz krytyki praso- 
wej — niezbędne jest ulepszenie 
organizacji przyjmowania, rozpatry- 
wania i załatwiania odwołań, li- 
stów i zażaleń wnoszonych przez 
ludność w związku z działałnością 
organów państwowych, 


Z tych przyczyn Rada Państwa i 
Rada Ministrów uchwalają, co na- 
stępuje: 

Prezydia 
gminnych, 
wych i wojewódzkich (m. 


rad narodowych 
miejskich, powiato 
st. War- 


W zmóc walkę z biurokratyzmemi nadużywaniem władzy 


mód. rozpatrujwaniem skarg 


podstaw socjalizmu w Polsce ozna- 
eza konieczność zaostrzenia walki 
o usprawnienie wszystkich ogniw 
aparatu władzy ludowej, o dalsze 


KC PZPR podjął uchwałę w spra 
wie należytego rozpatrywania i za 
łatwiania skarg i zażaleń ludzi pra 
cy oraz krytycznych uwag w pra- 


sie. zbliżenie władzy ludowej do mas 
Podajemy streszczenie uchwały: | pracujących, o dalsze gruntowanie 
WARSZAWA (PAP) — Budowa |socjalistycznej praworządności w te 


Wielki dzień narodu radziecki 


Nera radziecki idzie dziś do urn dla dokónania wyboru terenowych 

N: delegatów łudu pracującęgo, Dzień wyborów miejscowych or- 
sna władzy jest w ZSRR dniem radosnego święta. Narody ZSRR ma- 
nifestują swoje bezgraniczne przywiązanie do ustroju radzieckiego, pod 
którego sztandarem kroczą od zwycięstwa do zwycięstwa, 

Pierwsze rady powstały żywiołowe podczas rewolucji 1905 roku. Już 
wówczas geniusz Lenina dojrzał w nich zalążek nowej, rewolucyjnej 
władzy mas pracujących. W 1917 r. rady delegatów. objęły całą ówczesna 
Rosję. Pod hasłem „Cała władza dla rad“ zwyciężyła Rewolucja Paź- 
dziernikowa, tworząc po raz pierwszy w dziejach nową władzę państwo- 
wą, sprawowaną bezpośrednio przez klasę robotniczą w sojuszu z pracu- 
jącym chłopstwem. 


Powstała wówczas nowa, proletariacka demokracja, o której Lenin 
mówił, że „jest miłion razy bardziej demokratyczna od wszelkiej demo- 
kracji burżuazyjnej”. Najbardziej nawet demokratyczna republika bur- 
żuazyjna była przecież zawsze tylko jedną z form panowania burżuazji, 
dyktatury burżuazji, dyktatury bogaczy nad pracującymi i wyzyskiwa- 
nymi. Dziś, w dobie powszechnego upadku kapitalizmu, gdy imperiali- 
styczną burżuazja stara się utrzymać ten ginący ustrój drogą wojennej 
grabieży i krwawych rozpraw z masami pracującymi, z całą jaskrawo- 
ścią obnaża się antyludowy i nietrwały charakter tzw. burżuazyjnej de- 
mokracji, 

„Przyszłość należy do ustroju radzieckiego na całym świecie* — mó- 
wił Lenin w 1920 roku. „Radziecki ustrój społeczny okazał się bardziej 
Żżywotny i trwały, niż ustrój nieradziecki, radziecki ustrój społeczny jest 
lepszą formą organizacji społecznej, niż jakikolwiek nieradziecki ustrój 
spoleczny* — mówił towarzysz Stalin w 1946 roku. 

Żywotność radzieckiego ustroju społecznego wynika z tego, że w tym 
ustroju masy pracujące bezpośrednio zarządzają państwem. Masy wybie- 
rają rady i kontrolują ich działalność, W warunkach ustroju radzieckie- 
go, w toku wykonywania swych funkcji w radach, masy uczą się rządzić, 
przejawiać inicjatywę, rozwijać swe zdolności i twórczą energie. Rady 
są szkołą, w której z szeregów robotniczych i z mas pracującego chłop- 
stwa wyrastają działacze państwowi nowego typu, typu leninowskiego 
i stalinowskiego, dla których najwyższym nakazem jest dobro ludu i 
służba dła ludu. 

Do swoich rad delegatów masy pracujące Związku Radzieckiego Wy- 
bierają najlepszych synów i córki narodu, robotników, kołchoźników i 
przedstawicieli inteligencji, którzy wyróżniają się zdolnościami, pracą 
i oddaniem dla ojczyzny. Jeszcze w październiku odbyły się w całym 
kraju zebrania mas pracujących, na których wybrano. przeszło 6 milio- 
nów osób do komisji wyborczych. 'Te z kolei rozwinęły ogromną pracę 
przygotowania wyborów i zarejestrowały ponad milion 400 tysięcy kan- 
dydatów wysuniętych na zebraniach wyborczych. Wśród kandydatów 
znajdują się członkowie partii bolszewickiej i bezpartyjni, Pierwszym 
kandydatem całego narodu radzieckiego w dzisiejszych wyborach jest to- 
warzysz Stalin, promotor i organizator wszystkich jego sukcesów i zwy- 
cięstw. 

Wybory w krajach kapitalistycznych są zawsze areną oszukańczych 
manewrów burżuazji, która wykorzystuje swą władzę dla niedopuszcze- 
nia wyboru przedstawicieli mas pracujących. Dlatego też wyborom orga- 
nizowanym przez burżuazję towarzyszy terror i przemoc oraz apatia 
i obojętność szerokich rzesz wyborców, które nie wierzą w to, by wybo- 
ry dokonane w takich warunkach mogły poprawić ich dolę. Wybory 
w Związku Radzieckim są okresem wzmożonej aktywności narodu, Ma- 
sy czynnie przygotowują się do wyborów, biorą udział w wysuwaniu 
kandydatów i starannie sprawdzają, w jakim stopniu ci nadają się na. 
przedstawicieli ludu, Okres wyborczy jest dla narodu radzieckiego bodź- 
cem do wzmożonej aktywności produkcyjnej, do dalszego ulepszania me- 
tod pracy i osiągania coraz lepszych wyników. Fala zobowiązań produk- 
cyjnych, która objęła w związku z dzisiejszymi wyborami cały Związek 
Radziecki, przyniosła w wyniku ich realizacji dodatkowe miliony ton 
różnych towarów, przyczyniła się do przyspieszenia rosnącej nieprzerwa- 
nie potęgi wielkiego mocarstwa socjalistycznego. 

Dzisiejsze wybory de terenowych rad delegatów jeszcze raz pokażą 
światu obraz wspaniałej jedności politycznej i moralnej narodu radziec- 
kiego. Wrogowie pokoju jeszcze raz będą mogli przekonać się, jak potęż- 
nym monolitem jest naród radziecki, kroczący w pierwszych szeregach 
obrońców pokoju. Dla niezliczonych przyjaciół Związku Radzieckiego na 
całym świecie, a w szczególności dla narodów budujących socjalizm i dla 
nas, Polaków, dzisiejsze wybory w ZSRR są radosnym świadectwem piec- 
złomności, z jaką naród radziecki pod kierownictwem Wielkiego -Stalina 
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ku toczącej się walki klasowej. 

Stoi więc przed nami  koniecz- 
ność zaostrzenia wałki z wszystki 
mi niedómaganiami poszczególnych 
ogniw aparatu. U źwódeł tych niedo 
magañ kryje się niejednokrotnie 
wroga działalność i  szkodnictwo, 
bardzo często wypływają one z bez 
dusznego biurokratyzmu, który jest 
dowodem ideologicznej obcości. 

Mamy również do czynienia z wy 
padkami nadużyć władzy, z wypa- 
czeniem Imiti partyjnej, zamiast jej 
przestrzegania, z lokceważeniem rh 
sad LOSIE AS praworządności. 
zamiast jej ugruntowywania. 

Zjawiskom tym należy wypowie- 
dzieć bezwzględną wałkę w intere 
sie usprawnienia działania i podnie 
sienia autorytetu władzy ludowej. 

NIEZWYKLE ważnym narzę 

dziem usprawnienia i kontwoli 
działalności naszego aparatu pań- 
stwowego — są  zażałenia i skargi 
ludzi pracy oraz krytyczne kores- 
pondencje w prasie codżiennej'i pe 
riodycznej. Ludzie pracy z ufnościa 
zwracają się do komitetów partyi 
nych, do organów władzy. państwo- 
wej, do przewodniczących rad na- 
rodowych, kierowników urzędów i 
do prasy w przekonaniu, że władza 
ludowa sprawiedliwie załatwi ich 
sprawy i weźmie w obronę przed 
biurokracją i samowolą, która gnieź 
dzi się jeszcze w wielu naszych urzę 
dach. Skargi te i zażalenia ujawnia 
ją często błędy w pracy aparatu 
państwowego, pomagają likwidować 
biurokratyczne wypaczenia, przyczy 
niając się do wykrywania nadużyć 
i przestępstw, a nieraz działalności 
wroga. 

Właściwy stosunek do zażaleń 1 
skarg ludzi pracy pozwała Partii 
i władzom państwowym wnikać w 
codzienne potrzeby i troski mas pra 
cujących, lepiej poznawać braki w 
pracy własnego aparatu, ściślej po- 
wiązać się z najszerszymi masami, 

Instaneje partyjne wszystkich 
szczebli ze szczególną uwagą śledzić 


Rządu powzięło w dniu 14 grudnia 
1950 r. uchwałę, mającą niezmiernie 
doniosłe znaczenie dla dalszego ro- 
zwoju, budowanej wysiłkiem całego 
narodu, stolicy. 


Rząd postanowił przystąpić nie- 
zwłocznie do budowy w Wasszawie i 
warszawskim zespole miejskim sieci 
komunikacyjnej typu metro. Metro 
warszawskie rozwiąże całkowicie 
trudności komunikacyjne rozwijają- 
cej się stolicy i warszawskiego ze- 
spółu miejskiego, 

Do końca 1956 r. 


OBCZYT 
w Ośrodku Szkolenia 


Partyjnego 


W dniu 19. XII. 50 r. w lokalu 
„Ośrodka Szkolenia Partyjnego KŁ. 
| PZPR, przy ul. Traugutta 1, o godz. 
1ł8, odbędzie się odczyt pt. "Plan 6- 
iletni realizujemy w warunkach za- 
jostrzającej sie walki klasowej”. 


będą całkowicie 


i zażaleń 
oraz skutecznością krytyki prasowej 


winny, w jaki sposób rozpatrywane 
i załatwiane są zażalenia i skargi 
oraz sygnały w prasie przez ogni- 
wa aparatu administracyjnego i go 
spodarczego. 

W skargach, zażaleniach Í listach 
ludzi pracy znajduje często swój wy 
raz nie tylko indywidualna sprawa 
i bolączka, ale uwydatnia się także 
obywatelska troska o dobre ogólne, 

o socjalistyczną własność, o popra- 
"i styłu pracy aparátu partyjnego, 
państwowego i 4OSPodATCZEBO. 

Np. list grupy górników — auto- 
chtonów z kopalni „Sośnica* zasy- 
sgnalizował fakty klikowości w ad- 
ministracji kopalni i organizacji par 
tyjnej i podsycanie antagonizmów 
dzielnicowych. List ten stał:się pun 
kitem wyjścia dla ujawnienia przez 
KW karygodnego postępowania ko- 
mitetu fabryczuego i przyczynił się 
o uzdrowienia stosunków na kopal 
ni. Listy ludzi pracy zawierają nie- 
rzadko słuszne i cenne pomysły i pro 
jekty, zmierzające do ulepszenia i 
usprawnienia pracy instytucji i za- 
kładów przemysłowych. 

| i MATERIAŁY zebrane przez 

Biuro Listów KC i przez pra- 
sę partyjną — wskazują, że komite 
ty wojewódzkie nie zajmują się do- 
tychczas w sposób systematyczny 
śledzeniem i kontrolowaniem, w ja- 
ki sposób reagują rady narodowe 
oraz inne instytucje państwowe na 
skargi ludzi pracy. 


Niewłaściwy stosunek do tych 
skarg i zażaleń przejawia się w 


szczególności w bezkrytycznym, biu 
rokratycznym ich załatwianiu, Skar 
gi spychane bywają często do naj- 
niższych komórek. niejednokrotnie 
do tych właśnie, na które złożono 
skargi, jak to miało miejsce w Po- 
znaniu, Szczecinie, Kielcach, Bia- 
łymstoku — gdzie skargi składane 
na postępowanie poszczególnych pra 
cowników KP były kierowane do roz 
patrzenia przez komitety wojewódz- 
kie do tych właśnie pracowników. 
(Dalszy ciąg na str. 2) 


Uchwałą Prezydium Rządu s 
o budowie metra w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — Prezydium | zbudowane i w pełni oddane do użył 


ku odcinki, których wykonanie jest 
potrzebą najbardziej palącą, a mia- 
nowicie na linii północ — południe i 
wschód — zachód. Odcinki te mieć 
będą długość około 11 km, z łączna 
liczbą 10 stacji. 

Budowa metra warszawskiego jest 
jednym z najważniejszych przedsię- 


wzięć, zapewniających wspaniały 
rozkwit nowej, socjalistycznej War- 
szawy. 


Dla wykonania tak poważnej in- 
westycji konieczna będzie mobiliza- 
cja wysiłków całego Kraju, całego 
narodu. Tak jak i w innych dziedzi 
nach naszego Życia, w rozwiązywa- 
nia różnego rodzaju trudności — tak 
t w realizacji tej olbrzymiej inwe- 
stycji z braterską i nieocenioną po- 
mocą pospieszył nam ZWIĄZEK RA- 
DZIECKI. 

Naszym projektantom i budowni- 
czym metra zapewnione zostały kon 
sultacje z najlepszymi specjalistami 
radzieckimi z tej dziedziny — budo- 
wniczymi najnowocześniejszego i naj 


wspanialszego metra świata — metra | jących dniach: robotnicy 
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szawy i m. Łodzi) obowiązane są nie 
zwłocznie ustalić i ogłosić ściśle o- 
kreślone dni i godziny przyjmowa- 
nia obywateli osobiście przez prze- 
wodniczącego względnie jego zastęp 
ców oraz członków i sekretarza Pre- 
zydium. W przyjęciach tych powinni 
również w ustalonej kolejności brać 
udział członkowie komisji rad na- 
rodowych. 

Dni i godziny przyjęć powinny 
być ustałone w taki sposób, aby w 
najszerszym zakresie ułatwić dostęp 
ludności, a przede wszystkim pra- 
cującym. W czasie przyjęcia mogą 
być składane przez obywateli odwo- 
łania i zażalenia — ustnie lub pisem 
nie — dotyczące działalności wszel- 
kich organów administracji państwo 
wej. 


Przewodniczący Prezydium 

Rady Narodowej odpowiada 
osobiście za całokształt organizacji 
w prezydium sprawy przyjmowania, 
rozpatrywania i załatwiania odwo- 
łań i zażaleń ludności, 


5 We władzach centralnych (mi- 
nisterstwach, urzędach central 
nych, centralnych zarządach) dniem 
przyjęć jest poniedziałek, a jeśli na 
poniedziałek przypada w danym ty- 
godnin dzień wolny od pracy 
najbliższy dzień powszedni, 


4 Osoby, winne  przewlekania 
rozpatrzenia lub załatwienia 
odwołań, listów i zażaleń, jak rów- 
nież przejawiające bezduszno - biu- 
rokratyczny, formalny stosunek da 
odwołań, listów i zażaleń obywateli, 
powinny być pociągane do. SURO- 
WEJ ODPOWIEDZIALNOŚCI SŁUŻ 
BOWEJ. 


Prezydia rad narodowych o- 

raz. wszelkie inne władze i in- 
stytucje, zarówno centralne, jak i 
lokalne, obowiązane są niezwłocznie 
sprawdzać wszelkiego rodzaju wia- 
domości prasowe, dotyczące ich za- 
kresu działania lub zakresu działa- 
nia organów im podległych, podej- 
mować niezbędne kroki dla usunię- 
cia ujawnionych przez krytykę pra- 
sową braków, uchybień i wadliwo= 
ści oraz zawiadamiać o wyniku 
sprawdzenia i przedsięwziętych kro- 
kach orgam prasowy, w którym ogło 
szoma została sprawdzana wiado- 
mość, 


krytyka i skargi oby! 


mie mogą pozostać bez odpowiedzi 
Doniosła uchwała Rady Państwa i Rady Ministrów 


Sprawdzenie i zawiadomienie * 


winny. nastąpić najdalej w ciągu mie 
siąca od opublikowania danej wia= 
domości w prasie. 

W przypadku niewykonania tych 
obowiązków przez Prezydium lub 
inną władzę, redakcja organu pra- 
sowego powinna niezwłocznie za- 
wiadomić o tym Prezydium wyższe- 
go stopnia lub Prezydium Rady Mi- 
nistrów albo inną właściwą władzę 
nadrzędną, a gdy chodzi o minister- 


stwa — prezesa Rady Ministrów. 
6 Tworzy się przy Radzie Pań- 
stwa Biuro Listów i Zażaleń. 
Biuro Listów i Zażaleń obowiązane 
jest systematycznie czuwać nad ści- 


słym wykonaniem postanowień ni- 
niejszej uchwały. Organizację i re- 


(Dalszy ciąg na str. 2-65) 


Konierencja prasowa 
w Prezydium 


Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
16 bm. odbyła się w Prezydium Ra 
dy Ministrów konierencja prasową. 
Na konferencji premier Cyrankie- 
wicz poinformował dziennikarzy 0 
uchwale Rady Państwa i Rady Mi- 
nistrów w sprawie rozpatrywania i 
„ałatwiania odwełań, listów i zaża- 
leń ludności oraz krytyki prasowej. 
Na tej samej konferencji zastęp 
ca przewodniczącego Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego 
min. dr. Jędrychowski omówił u- 
chwałę Prezydium Rządu w spra- 
wie budowy metra warszawskiego. 


Milionowa 
— lampa radiowa 


polskiej produkcji 


WARSZAWA (PAP). — Dnią 
16 grudnia br, tj. na 11 dni 
przed terminem, zakład L — 12 
w Warszawie wyprodukował 
milionowaą lampe radiową. Lam 


pa ta jest typu UCH 31, 
używana w  radioodbiornikach 
„Pionier“. 
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Załoga największych w Polsce Za 
kładów Przemysłu  Bawełnianego 
im. Józefa Stalina zbliża się do zwy 
cięskiego wykonania planu roczne- 
go. Przędzalnie cienkoprzędna i od 
padkowa już wypełniły swe roczne 
zadania, 15 grudnia wykonała plan 
załoga wykończalni. W tych decydu 
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dni drugich +zagrzewają do czynu, 
do podniesienia wydajności, do 
przyspieszenia wykonania planów. 

W dniu, w którym robotnicy wy 
kończalni 'zawiadomili o swym suk 
cesie, Prezydium Rady Głównej 
ZPB im. Stalina wydało ulotki, mobi 
lizujące tkaczy, prządki, majstrów 


zakładów |do jak najszybszej realizacji planu 


buduje komunizm i broni pokoju, Wstęp wolny. moskiewskiedo, iłączą sie we wspólnym wysiłku. Je | rocznego, 
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Rada Państwa i Rada Ministrów 
oraz Biuro Organizacyjne KO PZPR 
podjęły uchwały w sprawie rozpa- 
trywanią i załatwiania odwołań, li- 
stów, zażaleń ludności oraz kryty- 

prasowej. , 

Uchwała Rady Państwa i Rady 
Ministrów jest wyrazem nierozer= 
walnego związku naszego Państwa 
Ludowego z ludem pracującym, z 
jego żywotnymi interesami, potrze= 
bami i wolą. 

Demokratyczna Polska jest pań- 
stwem ludu pracującego i dlatego 
ci, co z jego woli piastują funkcje 
publiczne, muszą wszystko uczynić, 
aby podtrzymać, rozwijać i umac- 
niać nierozerwalną łączność z ma- 
sąmi. Żywa i rzetelna troska o inte 
resy, o codzienne potrzeby mas pra 
cujących, o jak najsprawniejsze za 
łatwianie spraw, z którymi lud- 
ność zwraca się do swoich organów 
władzy jest i powinna być najważ 
niejszym zadaniem tych organów. 

Nie może być w Polsce Ludowej 
wypadku, by człowiek pracy nie 
mógł szybko i dobrze załatwić spra 
wy, jaką ma w urzędzie, czy insty 
tucji. Nie może być w Polsce Lu- 
dowej wypadku, by człowiek pracy, 
który czuje się pokrzywdzony decy 
zją władzy i pragnie się od tej de- 
cyzji odwołać — nie został szybko 
1 życzliwie wysłuchany, żeby spra- 
«wa jego nie została z całą ludzką 
uwagą zbadana, rozpatrzona i zade 
cydowana, Człowiek pracy ma peł 
ne prawo do tego, by każda jego 
skarga i każda jego uwaga co do 
pracy ogniw aparatu państwowe 
go czy instytucji społecznych zosta 
ły rozpatrzone ij załatwione. Jest to 
jeden z najistotniejszych warunków 
prawidłowege funkcjonowania nasze 
go aparatu państwowego I czynie- 
nia przezeń zadość wymaganiom ja 
kie lud — jako gospodarz państwa 
stawia swojemu aparatowi państwo 
wemu. 

Właściwy stosunek do skarg, za= 
żaleń, do krytyki w ogóle pozwala 
organom władzy państwowej lepiej 
wniknać w braki swego aparatu, 
dokładnie poznawać codzienne tros 
ki i potrzeby ludzi pracy, ściślej 
i mocniej wiązać sie z masami i w 
ten sposób lepiej wyrażać ich inte- 
resy. 

Jest to tym bardziej konieczne, 
że w skargach, zażaleniach i w kry 
tyce prasowej odbijają się nie tyl- 


ko indywidualne sprawy, bolączki 
i kłopoty ludzi pracy, ale niejedno 
krotnie uwydatnia się w nich oby- 
watelska troska o dobro ogólne, o 
własność socjalistyczną, © poprawę 
stylu pracy aparatu państwowego i 
gospodarczego, Ludzie pracy przeka 
zują częstokroć słuszne pomysły, 
preg usprawnień i racjonaliza- 
cji. 

Krytyka oeddolna pozwała ujaw- 
nić błędy i niedomagania w pracy 
naszego aparatu państwowego, gOS 
podarczego itd. Ułatwia walkę z wy 
naturzeniami,  biurokratyzmem, z 
bezdusznym stosunkiem do potrzeb 
człowieka pracy. Przyczynia się ona 
do umacniania praworządności socja 
stycznej, do wykrywania prze- 
stępstw i nadużyć,  demaskowania 
szkodników Í wrogów, którzy nie 
przebierają w środkach, aby szko- 
dzić naszemu budownictwu. Zdro- 
wa oddolna krytyka pomaga też w 
codziennym przeobrażeniu naszego 
życia. 

To właśnie miał na myśli tow. 
Zambrowski mówiac do korespon 
dentów  robotniczo - chłopskich 
zebranych na pierwszym zlocie 
krajowym: „Wasza koresponden- 
cja przyśpiesza załatwianie wnio- 
sków racjonalizatorskich. Dzięki 
waszym sygnałom zapalają się 
światła w osiedlach robotniczych, 
włączane są do sieci świetlnej 
PGR-y. Wasze sygnały demasku- 
ja, ujawniają i izolóją wroga kla 
sowego na wsi — bogacza wiej- 
skiego. Wasze notatki zdzierają 
maskę ze złodziei grosza publicz- 
nego, którzy tu i ówdzie usiłują 
dostać się do naszych spółdzielni, 
do naszego aparatu gospodarcze-= 
go". 

Nie wszystkie nasze władze i in- 
stytucje zdawały sobie dotychczas 
sprawę ze znaczenia krytyki i ko- 
nieczności przysłuchiwania się jej. 
Nie wszystkie władze i instytucje 
dawały w praktyce wyraz zrozumie 
niu, że krytyka oddolna iest fmk- 
cią praktycznego  współrządzenia 
mas, współodpowiedzialności za na- 
sze budownictwo, Że krytyka jest 
niezbędnym eiementem naszego 
szybkiego marszu do socjalizmu, u- 
sunięcia trosk i kłopotów ludzi pra 
cy. 

Zdarzały się fakty bagatelizowa- 
nia skarg i zażaleń, nieudzielania 


Uruchomienie wielkiego 


WARSZAWA (PAP). W dniu 16 
bm. zakończoną zostałą budowa wiel 
kiego gazociągu, który dostarczać bę 
dzie stolicy gaz: ziemny z terenów 
podgórskich, Wykonanie tej pierw- 
szej wielkiej inwestycji Planu 6-let- 
niego w ząkresie gazownictwa poz 
woli na zaspokojenie w tym zakresie 
potrzeb ludności pracującej stolicy, a 


gazociągu w Warszawie 


wi poważne oszczędności w zużyciu 
węgla, zaoszczędzi państwu pracę 
wielu tysięcy rąk ludzkich, zaopatrzy 
przemysł stolicy w tanie i wydajne 
paliwo, zapewni poważne oszczędnoś- 
ci na transporcie węgla, Nowowybu- 
dowany gazociag zdolny jest dostar- 
czyć stolicy taką ilość gazu, jaka jest 
potrzebna na pokrycie zapotrzebowa 


więc przyczyni się do dalszego pod- | nia 2 i pół miliona ludności oraz wie- 
niesienia jej stopy życiowej, umożli:!lu ząkładów przemysłowych, 


= mm 


na nie odpowiedzi, spychania ich 
na koniec w hierarchii spraw. Nie 
rzadkie były również wypadki tłu- 
mienia krytyki, czy szykanowania 
i zastraszania korespondentów robo 
tniczych i chłopskich. 

Uchwała Rady Państwa i Rządu 
kładzie kres temu stanowi rzeczy. 
Stwarza ona zasadniczy przełom w 
sposobie i trybie załatwiania skarg 
i zażaleń przez stworzenie aparatu 
i ustanowienia trybu urzędowania, 
który rzeczywiście umożliwi wysłu- 
chanie głosu każdego obywatela, 
każdego człowieka pracy. Rozpatry 
wanie i załatwianie odwołań, listów, 
zażaleń ludności i krytyki prasowej 
staje się dzięki uchwale sprawą 
pierwszej wagi, za którą odpowie- 
dzialni są przewodniczący prezy- 
diów rad narodowych, kierownicy 
urzędów, á nawet ministrowie, 
Wszelkie próby hamowania i tłumie 
nia krytyki, przewlekłe  rozpatry- 
wanie lub załatwianie odwołań, li- 


| 


- Władza ludowa w służbie mas pracujących 


stosunek do tych spraw będzie na- 
piętnowany i surowo karany jako 
przestępstwo. 

W związku z uchwałą Rady Pań 
stwa i Rady Ministrów szczególne 
zadania stają przed naszymi orga- 
nizacjami partyjnymi. Mówi o tych 
zadaniach uchwała Biura Organiza 
cyjnego KC PZPR. Organizacje par 
tyjne powinny czuwać nad wykona 
niem tej uchwały w terenie i po- 
magać radom narodowym i instytu 
cjom we wprowadzeniu jej w życie. 

Uchwała Biura Organizacyjnego 
ściśle określa wielkie zadania komi 
tetów partyjnych i organizacji par 
tyjnych w urzędach, instytucjach, 
i przedsiębiorstwach w walce o wy 
konanie w całej pełni uchwały Ra 
dy Państwa i Rządu. Walka o reali 
zację uchwały Rady Państwa i Rzą 
du jest sprawą ogromnej doniosłoś- 
ci. Jest to bowiem walka o nzrunto 
wanie praworządności 
nej, © dalsze podniesienie autoryte- 


stów, zażaleń i krytyki prasowej, |tu władzy ludowej i o jej pełne zes 


wszelki bezduszny, 


biurokratyczny !' polenie z masami pracującymi. 


socjalistycz * | 


847 


KRYTYKA i SKARGI OBYWATELI 


nie mogą pozostać bez odpowiedzi 
Doniosła uchwała Rady Państwa i Rady Ministrów 


(Dalszy ciąg ze str, 1-ej) 
gulamin działania Biura Listów i 
Zażaleń ustala uchwała Rady Pań- 


stwa, 
Z Wszelkie próby hamowania 
lub tłumienia krytyki w szcze 
gólności przez groźby lub inne for- 
my straszenia korespondentów ro- 
botniczych i chłopskich, jak również 
obywateli składających odwołania i 
zażalenia, winny. być natychmiast 
piętnowane i surowo karane jako 
przestępstwo w myśl postanowień 
ustaw karnych. 


są systematycznie czuwać nad ści- 
słym wykonaniem uchwały w mini- 
sterstwach, urzędach centralnych i 
innych podległych im organach, 


9 Generalny Prokurator Rzeczy 
pospolitej i jego organa, Naj- 
wyższa Izba Kontroli oraz organa 
kontroli wewnętrznej  (resortowej) 
współdziałać będą w zakresie swej 
właściwości w realizacji niniejszej 
uchwały. 


10 Kancelaria Rady Państwa 1 
Prezydium Rady Ministrów 


Ministrowie i kierownicy urzę, wydadzą instrukcje wykonawcze do 
dów centralnych obowiązani | niniejszej uchwały. 


liewtythane szykany władz brytyjskie 


wobec polskich pracowników konsałarnych 


BERLIN (PAP), Władze brytyj- 


| skie zastosowały nowe brutalne szy- 


PZPR roztoczy opieke 


nad rozpatrywaniem skarg i zażaleń oraz skutecznością krytyki prasowej 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Stosunek do skarżących się jest 
częstokroć miedbały i lekceważący. 
Urzędy i instytucje nie doprowadza- 
ją do dokładnego wyjaśnienia, czy 
skarga jest słuszna, nie wyciągają 
ostatecznych konsekwencji ze spraw, 
które w skargach. zażaleniach. czy 
w orespondencjach były porusza- 
ne. W wypadkach nawet ciężkich na 
ruszeń prawnych — sprawy są roz- 
patrywane bez badania w terenie, a 
nawet bez przeprowadzenia rozmo- 
wy z wnoszącym skargę. Są rów- 
nież fakty miendzielania w ogóle od 
powiedzi na skargi i zażalenia, a na- 
wet odkładania ich „pod sukno”. 
I ZDARZAJĄ się także wypad- 

ki, kiedy komitety partyjne 
fie tylko nie reagują na skargi, a 
wręcz przeciwnie, próbują zamazy- 
wać winę i brać w obronę instancje 
i ludzi odpowiedzialnych za błędy i 
wykroczenia, a nawet nieraz stoso- 
wać represje wobec skarżących się; 
czy też korespondentów prasy, opi- 
sujących nadużycia. Np. artykuł ko- 
respondenta „Trybuny Wolności“ i 
„Głosu Szczecińskiego" — stał się pre 
tekstem do zdjęcia go ze stanowiska 
wicedyrektora POM-u oraz dalszych 
represji w stosunku do niego. 
I KC oczekuje, że Centralna Ra 

da Związków Zawodowych bę 
dzie systematycznie badała i analis 
zowała sposób załatwiania przez in- 
stancje związkowe skarg i zażaleń 
członków związków zawodowych 0- 
raz wyda odpowiednie instrukcje w 
tej sprawie, 


Organizatorzy haniebnej wojny bakteriologiczne] 


winni pomieść zasłużoną karę 
Nota rządu radzieckiego do rządów USA iW. Brytanii 


MOSKWA (PAP). — Dnia 15 gru 
dnia br. na polecenie rządu radziec 
kiego ambasadorzy ZSRR w Wa- 
szyngtonie i Londynie wręczyli rza 


'dom Stanów Zjednoczonych i W. 


Brytanii noty w sprawie przekaza- 
nia sądowi międzynarodowemu ce- 
sarza japońskiego Hirohito i niektó 
rych generałów japońskich. 

Nota stwierdza m. in.: 

Dzięsięć miesięcy temu, 1 lutego 
1950 r. rząd radziecki wystosował 
do rządu Stanów Zjednoczonych no 
tę o rezultatach publicznego proce- 
su sądowego, który odbył się w try 
bunale wojennym nadmorskiego o- 
kręgu wojskowego w mieście Cha- 
barowsku w okresie od 25 do 30 
grudnia 1949 r. nad japońskimi zbro 
dniarzami wojennymi: Jamadą, Ka- 
dzicuką, Kavasimą i innymi. 

Na procesie tym ustalono, że ja- 
pońskie koła rządzące z cesarzem 
Hirohito na czele w ciągu wielu lat 
przygotowywały potajemnie przeciw 
ko ZSRR, Chinom, Stanom Zjedno- 
czonym i Wielkiej Brytanii WOJNĘ 
BAKTERIOLOGICZNĄ — jedno z 
najbardziej nieludzkich narzędzi a» 
gresji. 

Opierając się na Deklaracji Pocz 
damskiej rząd radziecki w swej no- 
cie z 1 lutego 1950 roku zapropono= 
wał W. Brytanii wyznaczenie spe- 
cjalnego międzynarodowego sądu 


Można już otwierać 


premiowe książeczki PKO 


Ukazały się już premiowe ksią- 
żeczki oszczędnościowe, które moż 
na otwierać we wszystkich placów 
kach Powszechnej Kasy Oszczędnoś 
ci. Posiadaczem książeczki premio= 
wej może być każdy obywatel. 

Wpłaty, według uznania właścicie 
la książeczki, mogą wynosić mie- 
sięcznie: 10, 20 lub 30 złotych, przy 
czym sumy te powinny być wpłaca 
ne regularnie z. góry, nie później niż 
do dnia 10 każdego miesiąca. 

Co pół roku odbywa się losowa- 
nie, przy czym na każdy tysiąc ksią 
żeczek wylosowuje się 25 premii. 
Wysokość premii wynosi od 50 do 
200 proc. przeciętnego miesięcznego 
salda książeczki za okres półroczny. 


wojennego i przekazanie mu jako 
zbrodniarzy wojennych,  oskarżo- 
nych o dokonanie najcięższej zbrod 
ni. przeciwko ludzkości — cesarza 
Japonii Hirohito i generałów byłej 
armii japońskiej Isii Siro, Kitano 
Masądzo, Vakamaci Yudziro 


Rząd radziecki oczekuje, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych — zgodnie z 
przyjętymi zobowiązaniami w spra 
wie przekazania sądowi zbrodnia- 
rzy wojennych — udzieli odpowie- 
dzi na odnośną notę rządu radziec= 


| kiego z 1 lutego 1950 roku. 


KO poleca komitetom wojewódz= 
kim, powiatowym i miejskim: 
a zbadać 1 przeanalizować, w ja 
ki sposób na ich terenie są za 
łatwiane skargi, zażalenia, głosy z 
prasy i wyciągnąć odpowiednie wnio 


ski. 
b wysłuchiwać na egzekntywie 
komitetów, co najmniej raz na 
kwartał, sprawozdania z działalno- 
ści właściwej rady narodowej i jej 
organów na odcinku załatwiania 
skarg oraz omawiać sposób załat- 
wiania tych spraw przez komitety 
powiatowe i miejskie, stale czuwać 
nad działalnością urzędów w tym za 
kresie oraz nad współdziałaniem or 
ganów prokuratury w wykonywa- 
niu uchwały Rady Państwa I Rady 
Ministrów, a także” wysłuchiwać 
sprawozdania redaktorów  naczel- 
nych miejscowej prasy 6 rezżgowa- 
niu urzędów i instytucji na notatki 
prasowe i o sytuacji koresponden- 
tów robotniczych i chłopskich w te- 


renie; 
dopilnować, aby rady zakłado 
C we, PRZZ 1 ORZZ, jak rów- 
nież wojewódzkie i powiatowe za- 
rządy ZSCh zajęły się na swoim te- 
renie systematycznie rozpatrywa- 
niem I załatwianiem skarg 1 zaża- 


leń; 
d nałożyć na organizacje partyj- 
ne w urzędach, instytucjuch i 
przedsiębiorstwach, a także na rady 
zakładowe obowiązek systematycz- 
nego omawinnia treści skarg i zaża- 
leń dotyczących ich instytucji i wy= 
clągnięcia wniosków, zmierzających 
do polepszenia pracy organizacji pód 
stawowej i jej członków w kierun- 
ku sprawniejszego działania danej 
instytucji, 

Prasie partyjnej polecić przeprowa 
dzenie szerokiej kampanii wyjaśnia- 
jącej znaczenie właściwego załatwia 
nia skarg i zażaleń oraz systematycz 
ne naświetlanie zagadnień porusza- 
nych w uchwale, 

Rozbudować działy listów w pra- 
sie w taki sposób, aby gwarantowa* 
ły należyte reagowanie na prośby i 
zażalenia wpływające do redakcji, 
a także należytą łączność z Biurem 
Skarg i Zażaleń przy Radzie Pań- 
stwa. 


Komisjom Kontroli Partyjnej po- 
lecić pociągać do surowej odpowie- 
dzialności partyjnej członków par= 
tii na kierowniczych stanowiskach, 
którzy tłumią krytykę i nie reagują 
ną skargi i zażalenia ludzi pracy. 

Rozbudować odpowiednio dzialal- 
ność Biura Listów 1 Inspekcji w KC 
— badającego zarówno listy wpły- 
wające bezpośrednio do KC, jak í 
sprawy, odstąpione — ze względu 
na ich polityczny względnie partyj- 
ny charakter, przez Biuro Skarg i 
zażaleń przy Radzie Państwa lub 
inne instytucje. | 

Powołać referaty listów i inspek- 
cji przy komitetach wojewódzkich. 

* + 


* 

KC podkreśla wielką wagą prze- 
prowadzenia konsekwentnej wałki 
z wszystkimi wypaczeniami poszcze= 
gólnych ogniw aparatu władzy ludo- 
wej w interesie ugruntowania socja 
listycznej praworządności, w intere- 
sie dalszego podniesienia autorytetu 
władzy ludowej i jej pełnego zespo- 
lenia z masami pracującymi, 


kany wobec funkcjonariuszy konsula 
tów polskich, odwołanych przez Rząd 
R. P. po bezprzykładnym w stosun- 
kach międzynarodowych postępowa- 
niu żołnierzy angielskich i policjan- 
tów niemieckich w Hamburgu wobec 
pracowników tamtejszego konsulatu 


Podróż funkcjonariuszy konsulatów 
polskich z Duesseldorfu do Berlina 
trwała 22 godziny. Polscy funkcjoną 
riusze konsularni w drodze powrot- 
nej do kraju stali się przedmiotem 
niesłychamych szykan ze strony 
władz brytyjskich. 

Oficer brytyjski na stacji granicz 
nej Helmstedt mimo wyjaśnień i pro- 
testów ze strony przedstawiciela pol- 
skiej misji wojskowej w Berlinie, pod 
kierownictwem którego odbywała się 
pódróż funkcjonariuszy polskich — 
zażądał przeprowadzenia ścisłej re- 
wizji bagażów i samochodów przyby- 
tych. 

Po oświadczenia przedstawiciela 
polskiej misji wojskowej, że nie po- 
zwoli na przeprowadzenie rewizji 
przez policję rzadu bonnskiego nie 
uznanego przez Polskę, przeszło 11 
godzin zmarznięci i zmęczeni, polscy 
funkcjonariusze konsularni oczekiwa 
li na decyzję władz brytyjskich, po- 
stanawiając pozostać na granicy w 
Helmstedt, aż do uwzględnienia ich 
słusznego stanowiska. Wreszcie za- 
komunikowano im, że nadszedł rozkaz 
przepuszczenia ich przez granicę bez 
poddania ich jakiejkolwiek rewizji. 


List 686 tys. mieszkańców Wybrzeża 


io obrońców pokoju 


GDAŃSK (PAP). Wojewódzki Ko 
mitet: Obrońców Pokoju w Gdańsku, 
na plenarnym posiedzeniu w dniu 15 
grudnia br. wystosował w imieniu 
686 tys, mieszkańców Wybrzeża, któ 
rzy wzięli udział w zebraniach, po- 
świętonych II Światowemu Kongre- 
sowi Obrońców Pokoju — list do ko- 
mitetów obrońców pokoju w Ham- 
burgu oraz w Genui, 

„Wierzymy, że Wy, Przyjaciele, 
którzy żyjecie w tej drugiej, okupo- 
wanej przez imperialistów części Nie 
miec, uczynicie wszystko, co jest w 
Waszej mocy dla zjednoczenia Wa- 
szego kraju, dla obrony pokoju“ — 
brzmią ostatnie słowa listu do ham- 
burskich bojowników o pokój. 


KS. PRAŁAT KOTARSKI UDEKO- 
ROWANY KRZYŻEM KAWALER- 
SKIM ORDERU 
„POLONIA RESTITUTA" 
KALISZ (PAP). W obecności ze- 


Proces Turnera odsłomii 
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kulisy spisku przeciw pokojowi 
organizowanego przez wywiad anglosaski 
Mowa oskarżycielska prokuratora 


dząc, że statkiem tym opuszczali nie | teresie podżegaczy wojennych", Pro 


WARSZAWA (PAP). 

Na wstępie szóstego dnia rozpra- 
wy prokurator wniósł w związku z 
ujawnionymi na rozprawie materia 
łami o charakterze wywiadowczym 
o przekazanie stenogramu 2 rozpra- 
wy generalnemu prokuratorowi Rze 
czypośpolitej w celu przedsięwzięcia 
właściwych czynności, 


Sąd przychylił się do wniosku pro 
kuratora. 


Na tym przewód sądowy został 
zamknięty i głos zabrał oskarżyciel 
publiczny — prokurator Majewski. 

Przypominając okoliczności zamie 
rzonego nielegalnego wywiezienia z 
Polski Bobrowskiej prokurator wska 
zał, że wielu brytyjskich przedstawi 
cieli dyplomatycznych i urzędników 
dopomagało oskarżonemu w popeł- 
nieniu tego przestępstwa. 


Turner korzystał również z pomo- 
cy przedstawicieli reakcyjnej emi- 
gracji polskiej w Wielkiej Brytanii. 
Listy Bobrowskiej tłumaczone były 
przez ks. Sapieżynę, a później przez 
b. pracowniczkę ambasady brytyj- 
skiej w Warszawie — Buyno, która 
sama zbiegła do Anglii dzięki pomo- 
cy dyplomaty brytyjskiego Hazella. 

Powziąwszy zamiar osobistego 
przyjazdu do Gdyni po Bobrowską, 
Turner dzięki poparciu konsula Ha- 
zella wraz z którym prowadził w 
Polsce pracę szpiegowską, uzyskał 
kartę żeglarstwa jako człońek zało- 
gi statku „Baltavia*, Oskarżony zde 


legalnie Polskę różni ludzie, m, in. 
Mikołajczyk, 

Opisując szczegóły ucieczki Miko- 
łajczyka, prokurator przypomina 
kłamstwa anglo - amerykańskie, ja- 
koby Mikołajczyk uciekał z kraju w 
trudnych warunkach, korzystając z 
pomocy chłopów i leśniczych. „Rze- 
czywistość wyglądała zgoła inaczej 
— mówi prokurator, — Za zezwale- 
niem i pomocą amerykańskiej amba 
sady pan Mikołajczyk opuszcza Pol- 
skę, w której czuje się coraz bar- 
dziej izolowany i odsuwanńy przez 
społeczeństwo. 

Przypominając zeznania świadka 
Hvlewiczowej prokurator Majewski 
opisuje przebieg konferencji Miko= 
łajczyka z jego anglo - amerykań- 
skimi  protektorami —  Winchem, 
Cavendish-Benfickem i Bliss Lanem. 
Oskarżyciel wspomina © tysiącach 
dolarów przysyłanych na akcję wy- 
borczą PSL oraz wysyłanych przez 
Mikołajczyka w zamian za to ma- 
teriałach dotyczących organów bez= 
pieczeństwa. 

„Czołową rolę w tym spisku — 
powiedział prokurator — odgtywa 
galeria szpiegów, agentów wywiadu, 
wykorzystujących wbrew elementar 
nym zasadom prawa międzynarodo= 
wego paszporty dyplomatyczne dla 
kreciej roboty szpiegowsko - dywer- 


zdawał się jechać „Baltavią" wie- | syjnej w interesie Wall-Street, w in 


kurator wymienia tutaj nazwiska 
Wincha, Gilberta, Hazella, Sneddona 
i Jeśsica, którzy pełniąc oficjalnie 
funkcje dyplomatów, nieoficjalnie 
kierowali siecią szpiegowską. 

Wśród agentów imperialistyczne- 
go wywiadu znaleźli się również oby 
watele polscy, których klasowa nie- 
nawiść do Państwa Ludowego 
pchnęła na drogę zdrady. Są to m. 
in, hr. Zamoyski i obszarniezka Fin 
deisen, którzy byli Świadkami w 
tym procesie. 

Z kolei prokurator omawia cha- 
rakter całej tej szpiegowskiej dzia- 
łalności podkreślając, że był to wy- 
wiad ofensywny, prowadzony dla ce 
lów wójny, co wyraźnie stwierdził 
Turner. Na podstawie dokumentów 
ujawnionych na rozprawie, a w 
szczególności na podstawie okólnika 
Bevina, który zlecił zbieranie wia= 
domości wywiadowczych w krajach 
demokracji ludowej i w Związku Ra 
dzieckim, prokurator udowadnia, że 
chodzi tu o przygotowania do rozpę- 
tania nowej rzezi, której przeciwsta 
wia się pokojowa polityka Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej, 

Omawiając współpracę imperiali- 
stycznych wywiadów na terenie Pol 
ski prokurator wskazuje. że na kon 
ferencjach wywiadowczych domino- 
wali Amerykanie, narzucając swoją 


wolę. Anglicy byli dopiero na dru- 
gim miejscu, a Francuzów zepchnię=* 
to do roli satelitów, co odzwiercie- 
dla faktyczną sytuację w obozie im- 
perialistów, 

Metody stosowane przez Wincha, 
Gilberta, Collmana, Jessica, Rudzia- 
ka i wielu innych, budzą odrazę na- 
szego narodu. Potępia on coraz moc 
niej takich ludzi, z którymi wszelki 
kontakt brudzi i plami. Tragiczny los 
wielu świadków, którzy się tu prze= 
wineli, stanowi przestrogę. Coraz 
pewniej przenika w masy świado- 
mość konieczności zachowania taje- 
mnicy państwowej i służbowej, 

W końcowej części przemówienia 
prokurator podkreśla z naciskiem, 
że wymienione na procesie osoby 
spośród dyplomatów nie reprezentu- 
ią bynajmniej narodu angielskiego, 
czy amerykańskiego. Naród polski 
wie, że i tamte narody chcą poko- 
ju, wolności i współpracy z Polską. 
„Wszyscy uczciwi Anglicy i Amery- 
kanie to nasi sprzymierzeńcy w wiel 
kiej walce o pokój". 

W konkluzji przemówienia proku= 
rator stwierdził, że w świetle proce- 
su wina oskarżonych została w peł- 
ni udowodniona i wniósł o sprawie- 
dliwy wymiar kary, 

Przewodniczący udziela następnie 
głosu obrońcom, 4 

Wysuwając jako okoliczności ła- 
godzące szczere przyznanie się do 
winy i głęboką skruchę wykazaną 
przez oskarżonych obrońcy proszą 
sąd o łagodny wyrok, 


w Hamburgu i Genui 


branych w Kaliszu uczestników spot- 
kania księży i zakonników katolickich 
z uczestnikami Kongresu Pokoju w 
Warszawie wiceprzewodniczący 
Prezydium Woj, R. N. mgr. Kwaś- 
niewwski wręczył zasłużonemu kapła- 
nowi na niwie społecznej ks. prałato- 
wi Kotarskiemu — krzyż kawalerski 
orderu „Polonia Restituta", przyzna- 
ny mu przez Prezydenta R.P. Bole- 
sława Bieruta, 

Głęboko wzruszony tym zaszczyt- 
nym wyróżnieniem ks, prałat Kotar- 
ski zapewnił, że jeszcze aktywniej bę 
dzie pracował, jako szermierz poko- 
ju. 


KOMUNIKAT 
Narodowego Banku Polskiego 


Narodowy Bank Polski przypómi- 
na, że przewidziany w par. 1 rozp. 

Min. Fin z dn. 24. maja 1950 r. 
(Dz.URP. Nr. 23 poz. 205 i Nr, 51 
poz. 476) oraz w par, 2 rozp. Min. Fin. 
z dnia 24. maja 1950 r. (Dz. URP. Nr. 
23 poz. 206 i Nr, 51 poz. 477) termin 
składania zgłoszeń mienia  posiąda- 
nego za granicą i należności od zagra 
nicy, oraz zobowiązań wobec zagra- 
nicy i znajdującego się w kraju mie 
nia cudzoziemców upływa z dniem 
31 grudnią 1950 r. 


Zgłoszenia tego rodzaju przyjmują 
cddziaty i wydział walutowy Banku 
na formularzach, które można otrzy- 
mać w kaźdej ze wspomnianych pla 
cówek Banku. 


———— 


Narada racionalizatorów 


przemysłu wełnianego 


W sali ORZZ przy ul. Traugutta 
18, rozpoczęła w dniu wczorajszym 
swe obrady dwudniowa ogólnokrajo= 
wa narada racjonalizatórów przemy= 
słu wetnianego. Biorą w niej udział 
przedujący racjonalizatorzy i nowata 
rzy, przedstawiciele Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego, Komitetów — 
Łódzkiego i Wojewódzkiego PZPR, 
Komitetów Wojewódzkich — Kato- 
wie, Wrocławia i Białegostoku, ORZZ, 
Zarządu Głównego Zw. Włókniarzy, 
NOT-u, Politechniki, Głównego In- 
stytutu Badawczego oraz dyrektorzy 
techniczni z zakładów pracy. 

Po wygłoszonym podczas narady 
referacie pt. „Racjonalizacja a Plan 
6-letni" i omówieniu dotychczasowych 
osiągnięć raejonalizatorskich w prze- 
myśle wełnianym, nastąniło otwarcie 
wystawy wynalazków i usprawnień 
technicznych, dokonanych przez pra- 
cówników zakładów wełnianych. Wy- 
stawa obejmuje okóło 100 modeli oraz 
wiele rysunków i fotografii uspraw- 
nień. 

Pierwszy dzień narady zakończony 
został uroczystym wręczeniem 331 
dypiomów-zaświadczeń racjonaliżato 
rom z poszczególnych fabryk, 


„Imię Stalina nierozerwalnie wiąże sie w sercach 
polskiej klasy robotniczej i narodu polskiego z dwukrotaym za 
życia naszcgae pokolenia wyzwoleniem ojczyzny: z niewoli cara 
È kajzerów, z niewoli hitlerowskiej. 

Imię Stalina mierczerwninie wiąże się z historycznym przeto- 


mem w steuunkach między narodem polskim a naradem 


i umysłach 


rosyj- 


skim, ukraińskim i białoruskim. z Jego decydująca rolą w wiwo- 


rzenie podwziim Odrodzońego 
przez nas ziem nad Bałtykiem. 


w odbudowie waszej gospodarki 


Wojska Polskiego, z odzyskaniem 
Odrą i Nysą, z wydatna pemwcą 
narodowej, we wskrzeszeniu 


Warszęwy z reis I zgfiszez powojennych”. 
(Z uchwały Biura Politycznego KC 


PZPR 


w sprawie obchodu  10-1ecia 


urodzin Fowarzysza Józefa Stalina). 


GE polska Klasa 
gdy naród polski święci swój 
sukces, gdy mobilizuje swe siły do 
nowej walki i nowych osiągnięć, 
myśli 1 uczucia biegną w stronę 
Kremlu, do siedziby niezawodnego 
naszego przyfjaciefa — Józefa Stali- 
na, Ow to bowieńm okazywał nam i 
okazuje największą pomoc matérial 
ną i moralną we wszystkich na- 
szych trudnościach i potrzebach. On 
to bowiem uskrzydla naszą wolę i 
Nasz czym w walce o pokój, postęp, 
dobrobyt mas pracujących, o siłę 
naszego państwa — o Socjalizm. 


O: Orędzia do Narodu Polskie- 
go z dnia 14 marca 1917 r, 
opracowanego ptzez Lenina i Stali- 
na, uchwalonego przez Piotragrodz- 
ką Radę Delegatów Robotniczych i 
Żołmierskich i Deklaracji Praw Na- 
rodów Rosji z dn. 3 listopada 1917 r. 
— podpisariegó przez Lenina i Sta- 
i dokumentu, stwierdzającego 
nasze prawo do niepodległego bytu 
państwowego, aź po dzień dzisiejszy 
niezmiennie towarzyszy naszemu 
narodowi serdeczna przyjaźń Wiel- 
„kiego Stalina, 


przestrzeganie astaw i 


miejscowy 


Wolność, jaką odzyskała Polska 
dzięki Rewolucji Październikowej, 
nie stała się jednak wolnością naro 
du polskiego. Burżuazja i obszarni= 
ey polscy, którzy zagarnęli władzę 
przy pomocy przywódców PPS, u= 
czynili z naszego kraju narzedzie 
imperializmu francuskiego, angiel- 
skiego i wreszcie hitlerowskiego, 
forpocztę kontrrewolucji i interwen 
cji przeciwko Krajowi Rad. Na wiel 
koduszne akty rządu radzieckiego, 
zabezpieczające najistotniejsze inte- 
resy narodu polskiego, odpowiedzia 
ła burżuazja polska wojną i wypra- 
wą  kijowską oraz zagarnieciem 
ziem Zachodniej Ukrainy i Zachod- 
niej Białorusi, Wbrew najistotniej- 
szym interesom narodu polskiego, 
burżuazja wykopała przepaść mię- 
dzy naszym państwem i Związkiem 
Radzieckim i wszystkie wysiłki skie 


robotnicza, | rowała 


„, Rady Delegatów Pracujących kierują 
działalnością podległych im organów zarządu, 
zabezpieczają ochronę 


teli, kierują miejscowym budownictwem go- 
spodarczym i kulturalnym, ustalają budżet 


Artykuł 97 Konstytucji Związku Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich 


na przygotowanie nowej 
wojny przeciwko Krajowi Rad. 

ZY ww Radziecki i jego wiel- 

ki Wódz, Józef Stalin, nigdy 
jednak nie utożsamiali naredu pol- 
skiego z anfynarodową kliką bur- 
żuazji, która rządziła Polską do 
września 1939 r. 

Nie bacząc na haniebne czyny kli 
ki rządzącej Polską, Związek Ra- 
dziecki proponował naszemu krajo- 
wi pomoe ti współpracę w dziele 
uchronienia naszego narodu przed 
niebezpieczeństwem wojny, Jeszcze 
latem 1939 r., gdy rząd hitlerowski 
wyraźnie sformułował ultimatum 
pod adresem narodu polskiego, rząd 
radziecki ofiarował Polsce pomoc 
wojskową. Jednak zdradziecki rząd 
Becka i Rydza - Śmigłego, przekła- 
dając egoistyczne interesy burżuazji 
ponad interesy narodu, odrzucił po- 
mocną dłoń radziecką, Za «cdradę 
burżuazji zapłacił też naród polski 
sześciu milionami istnień ludzkich, 
nędzą, zgliszczami i 
kraju, 

W okresie okupacji hitlerowskiej 
walkę o wolność narodową i spo= 
łeczną podjęły masy ludowe Polski 


porządku publicznego, 
ochronę praw obywa- 


w najserdeczniejszym braterstwie z 
ludami ZSRR, kierowanymi przez 
Wielkiego Stalina.  Wszechstronnej 
pomocy w fej walee udzielił im 
wierny zasadom polityki, ustalonej 
jeszcze w dniach Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej, Związek Ra- 
dziecki 1 osobiście towarzysz Stalin. 
związkowi Radzieckiemu i osobi- 
ście towarzyszowi Stalinowi naród 
polski zawdzięcza odrodzenie i wy- 
posażenie w  najnowocześniejszy 
sprzęt Wojska Polskiego. Jemu ta 
zawdzięcza, że Wojsku Polskiemu 
dane było walczyć u boku boha- 
terskiej Armii Radzieckiej przeciw 
ko śmiertelnym wrogom, faszystom 
niemieckim, o wyzwolenie narodo- 
we i społeczne. Jemu to zawdzięcza 
warunki, w których mogła po- 
wstać silna, niepodległa Polska. 
Gdy po raz drug! na przestrzeni 


zniszczeniem | 


éwieréwiecza Polska odzyskała nie- 
podległość dzięki Związkowi Ra- 
dzieckiemu, była to wolność praw- 

wołrmość narodu polskiego. 
Zdobycie władzy przez masy ludo- 
we, rozbicie antynarodowych sił 
burżuazji i obszarnictwa polskiego 
było możliwe jedynie dzięki temu, 
że wyzwolenie z jarzma hitlerow- 
skiego przymiesła nam Armia Ra- 
dziecka. 

Związkowi Eadzieckiemu i osobi- 
ście Józefowi Stalinowi zawdzięcza- 
my historyczny zwrot w stosun- 
kach między narodem polskim i na- 
rodami: rosyjskim. ukraińskim i bia 
łoruskim, Dzięki sprawiedliwej gra- 
nicy etnograficznej wyrównany zo- 
stał rachunek krzywd, jakie spoty- 
kały narody ukraiński i białoruski 
ze strony burżuazji i obszarnictwa 
polskiego. 

Związkowi Radzieckiemu i osobi- 
ście Fózetowi Stalinowi zawdzięcza 
Połska serdęczną, braterską pomoc 
w najcięższych dla nas chwilach. 
W 1945 r. i częściowo 1946 roku za- 
grażał nam głód i oto w okresie naj 
większego na Świecie deficytu zbo- 
żowego otrzymaliśmy z ZSRR 800 
tysięcy ton zboża. Nie mieliśmy su- 
rowców i maszyn na uruchomienie 
przemysłu — Józef Stalin przycho- 
dzi nam z pomocą. 

„O przyjaźni rzeczywistej decy- 


dują nie słowa, lecz czyny“ — mó- 
wił towarzysz Stalin. Naród polski 
ma szczególną okazję przekonać się 
o prawdzie, zawartej w tych sło- 
wach, gdy na każdym dosłownie 
kroku u źródeł swych sukcesów 
znajduje braterską pomoc radziec- 
ką. 

Bee socjalizm w Polsce — 

mówił o Planie Sześcioletnim 
towarzysz Bierut — stajemy we 
wspólnym szeregu z wielkim legio- 
nem budowniczych socjalizmu i bo- 
jowników o socjalizm, który rośnie 
dziś we wszystkich krajach świata. 
Naszym wodzem i przewodnikiem 
jest Stalin, a więc idea nasza i sze- 
regi nasze są nieżwyciężone". 

Jeśli dziś naród polski ze spoko- 
jem buduje swą siłę gospodarczą i 
polityczną, jeśli nie lękają go ludo- 
bójcze plany imperialistów amery- 
kańskich i ich służalców — odwe- 
towców niemieckich — to zawdzię- 
cza to Wielkiemu Stalinowi, chorą- 
žemu potężnego obozu obrońców po- 
koju; 

Imię Stalina otaczają polskie ma- 
sy pracujące najwyższą czcią. 
W dniu 21 grudnia, w dniu Jego 
urodzin wszystkie nasze myśli i 
uczucia skierujemy w stronę Krem- 
la — siedziby Wielkiego Przyjaciela 
Polski. 

Kazimierz Golde. 


W jednym z lokali wyborczych mie 
kiego sprawdzają, czy zostali 
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szkańcy stolicy Związku Radzieo* 
wniesteni na listy wyborcze. 


rzeciwko remilitaryzacji 


Podczas gdy w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej zosta 

ła zrealizowana jedność klasy robo- 
tniczej w drodze utworzenia SED, 
w Niemczech Zachodnich prawico- 
wym przywódcom socjal - demokra 
tycznym typu Schumachera, Ollen- 
hauera, Heinego i Karlo Schmidta, 
działającym w myśl dyrektyw 


jwładz okupacyjnych mocarstw im- 


perialistycznych, udało się udarem- 
nić stworzenie tej jedności. Prowa= 
dzona przez nich rozpasana propa- 
ganda- przeciwko ZSRR, krajom de 
mokracji ludowej i Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej służy bez- 
pośrednio interesom imperialistycz 
nych podżegaczy wojennych 

Prawicowi przywódcy socjal - de 
mokratyczni w „parlamencie“ w 
Bonn w celu oszultania mas odgry 
wają rolę „konstruktywnej opozy- 
cji“. Faktycznie zaś we wszystkich 
zasadniczych kwestiach politycznych 
zajmują takie same stanowisko co 
rząd Adenauera. 

Tak na przykład głosawali oni 
przeciwko wstąpieniu Niemiec Za- 
chodnich do Unii Europejskiej, po- 
nieważ z góry wiedzieli, że odpowie 
dnia uchwała i tak zostanie przyje- 
ta. Gdy jednak uchwała ta została 
przyjęta, zaźądali włączenia posłów 
socjal = demokratycznych w skład 
delegacji, wysłanej do Strassburga, 
gdzie nie różnili się oni niczym od 
delegatów partii jawnie reakcyjnych. 
Ostatnio, w związku z relimitaryza 
cją Niemiec Zachodnich, współpra- 


ZMP-owski „Zaciąa Pokoju” 


4 
A” łódzkiej szwaczki == Lucy 

ny Maciejewskiej, która wez- 
wała niezorganizowaną młodzież ro 
botniczą do wstępowania w szeregi 
Związku Młodzieży Polskiej, szyb- 
kó wyszedł poza obręb Łódzkich Za 
kładów Przemysłu Odzieżowego, w 
których pracuje jego  inicjatorka. 
Dziś podejmuje go robotnicza mło- 
dzież całej Polski. 


Młodzi śląscy górnicy, warszaw= 
scy murarze, poznańscy metalowcy, 
bydgoscy kolejarze i łódzcy włóknia 
rze na zebraniach, poświęconych 0- 
bradóm Kongresu Pokoju, zgodnie 
oświadczają: — „Manifest do naro 
dów świata stwierdził, że „na pokój 
się nie czeka — pokój trzeba zdo- 
być“. Aby zdobywać pokój, aby o 
niego walczyć i pracować lepiej niż 
dotąd, postanawiamy zostać członka 
mi ZMP — przodującej organizacji 
anłodzieży polskiej”, 


„Zaciąg Pokoju“ narodził się w 
Łodzi, ale w chwili obecnej stał się 
on juź ruchem, ogarniającym wszyst 
kie miasta polskie, wszystkie fabry 
ki, huty i kopalnie. 

W ŁZPO do organizacji wstąpiła 
50-os0bówa grupa przodującej w 
pracy młodzieży, w Zakładach Poń 
czoszniczych im. Szenwalda ponad 
20 osób, w ZPW im. Bardowskiego 
— 23, w ZPW im. Barlickiego — 16, 
w ZPDz im. Ofiar 10 Wrześnią — 
14, w Fabryce Drutu i Wyrobów 
Drucianych w Radomsku — 86, w 
ZPW im. Reymonta deklaracie do 
ZMP podpisało 40 młodych robotni- 
ków, wśród których większość to 
przodownicy pracy, jak np, Włady= 
sław Kowalski — przędzarz, przekra 
czający swą normę przeciętnie o 19 
proc, lub Kazimierz Owczarz, wy- 
konujący wraz ze swa młodzieżową 
ODW E A AALE 
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jakości 
proc. bazy akordowej W tychże za 
kładach powstała młodzieżowa bry- 
gala montażowa, której członkowie 
— Peda, Nudzik, Filipiak i bryga- 
dier Skupiński poprosili o przyjęcie 
ich w szeregi ZMP. 


W ZPB im. Dzierżyńskiego na 
dwóch oddziałowych masówkach po 
kongresowych 33 robotników pòsta 
nowiło wstąpić do ZMP Niezorga- 
nizowana dotąd młoda tkaczka, wy- 
konująca 108 proc bazy akordowej 
— Dylak Krystyna, wstępując do 
pani przeszła z obsługi 4 na 6 kro- 
sien. 

O wzrastajacej świadomości mło- 
dzieży świadczy wypowiedź przodu= 
jącej robotnicy z ZPB im. J, Stali- 
na — Stanisławy Wenda, która na 
zebraniu młodzieży powiedziała mię 
dzy innymi: „My, młodzi robotnicy, 
widzimy ogromny rozwój Polski Lu 
dowej, widzimy pokojową politykę 
naszego Rządu; prosząc o przyjęcie 
do Związku Młodzieży Polskiej, chce 


my wspólnie z całą młodzieżą jesz- 
cze wytrwalej walczyć o pokój. Wie 
rzymy, że ZMP poprowadzi nas do 
tej walki“. 

Młodzież wstępuje do organizacji 
widząc wzrost jej autorytetu i zasię 
gu oddziaływania. Potwierdza to 
wypowiedź Ireny Wdowiak — mło 
dej robotnicy z Zakładów Bawet- 
nianych im. 1 Maja: „Obserwując 
pracę ZMP-owców stwierdziłam, że 
w szeregach ZMP znajdują się naj- 
lepsi spośród młodych robotników 
nasi przedownicy pracy, jak Sas, 
Sokołowska i inni. Wychował ich 
Związek Młodzieży Polskiej. I dla- 
tego proszę o przyjęcie mnie do 
ZMP, abym mogla pod kierownic- 
twem tej organizacji walczyć o pro 
dukcję — o Plan 6-letni i pokój. 

Na odbytej przed kilku dniami 
Naradzie Aktywu Wiejskiego woje 
wództwa łódzkiego Lucyna Macie- 
jewska. zabierając głos w dyskusji, 
wystąpiła z wnioskiem by „Zaciąg 
Pokoju* rozszerzył się na wieś, by 
najlepszą, klasowo nam bliską część 
młodzieży wiejskiej wciągnąć do 
pracy w szeregach naszej organiza- 
CH. 

I ten apel nie pozostał beż echa. 

Z dnia na dzień, z godziny na go 
dzinę rosną szeregi ZMP. ZMP-ow= 
ski „Zaciąg Pokoju“ zwiększa swój 
zasięg. 

Przed aktywem ZMP w fabrykach 
i na wsi, przed młodymi agitatora= 
mi, stoi zadanie rozwinać go w jesz 
cze potężniejszy ruch, mobilizujący 
nowe, pełne bojowości i oddania na 
szej sprawie masy młodzieży robo 
tniczej i małorolnej do walki o PO 
RÓJ i SOCJALIZM. 

Aleksander Naslelski 
członek ZŁ ZMP 


| Max BieńszocteoB 


| Przewodniczący Komunistycznej Partii Niemiec. | 
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ca prawicowych przywódców socjal- 
demokracji z rządem Adenauera sta 
je się coraz bardziej wyrażna. 


Schumacher uzupełnia 
nowojorską konfe- 


Adenauera 
J rencją ministrów spraw  za- 


uż przed 

granicznych mocarstw imperiali- 
stycznych Adenauer oświadczył: 
„Mogę stwierdzić, że uważam za 
rzecz konieczną, jak najszybsze zwię 
kszenie liczby wojsk okupacyj- 
nych“... Schumacher rozwinął myśl 
Adenauera, mówiąc:  „Zdolne do 
walki dywizje można z całkowitym 
powodzeniem przygotować nie tyl- 
ko w Arizonie i Texasie, lecz i na 
pustkowiu luneburskim i w Grafen 
wehr. Jest rzeczą co najmniej dzi- 
wng. że na terenie Niemiec Zacho- 
dnich, a zwłaszcza na graniey mię- 
| dzystrefowej znajduje się niedosta- 
| teczna ilość wojsk mocarstw zacho- 
dnih“. 


W ten sposób adenauerowie i pra 
wicowi przywódcy partii socjalde- 
mokratycznej dali imperialistom a- 
merykańskim pretekst do powziecia 
w Nowym Jorku uchwały w spra- 
wie zwiększenia wojsk  okupacyj- 
[areh w Niemczech Zachodnich i 
wzmożenia przygotowań wojennych. 
Wysocy komisarze oświadczyli przy 
tym cynicznie, że ludność Niemice 
Zachodnich bedzie musiała płacić 
większe podatki okupacyjne. sięga- 
jące 16 — 17 miliardów marek racz 
nie (t. zn. mniej więcej dwa razy 
tyle niż dotychczas). 

Składając deklaracje na temat 
swej rzekomej opozycji wobec remi 
litaryzacji. prawicowi przywódcy 
socjal- demokratyczni usiłują oszt- 
kać szeregowych członków partii, 
wystepujacych przeciwko remilita= 
ryzacji. Równocześnie jednak ogło- 
sili oni warunki, na jakich zgodzili 
by się na remilitaryzację. Warunki 
te sprowadzają się w gruncie rzeczy 
do żądania agresywnej wojny prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. 
krajom demokracji ludowej I Nie- 
mieckiej Republice Demokratycz- 
nej. Tak na przykład, na jednej z 
konferencji prasowych w Bonn 
Schumacher otwarcie oświadczył: 
„Należy wszelkimi sposobami dą- 
żyć do tego, by wynik wojny w Fu 
ropie został zadecydowany na tère 
nach, położonych na wschód od Nie 
miec". 
ryzacji i polityce prawicowych przy 
7 partii socjal - demokratycz 
„nej. 


r” . .. 
Ludność Trizonii 
— przeciw wojnie 

M imo zdradzieckiej polityki pra 
wicy socjal - demokratycznej, 
w Niemczech Zachodnich iatnieje o 
gromna możliwość zrealizowania 
jedności działania klasy robotniczej 
w walce przeciwko remilitavyzacji, 
przeciw imperializmowi amerykań= 
skiemu. Przeważająca większość lu 
dności, w tej liczbie również człon- 
kowie partii socjal - demokratycz- 
nej — jest przeciwna remilitaryza 
cji. Wyrazem tego jest fakt, że na 
wielu zebraniach i konferencjach 
partyjnych aktywu partii socjal-de 
mokratycznej uchwalane są rezolu- 
cje protestacyjne przeciw remilita- 
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Ludność Niemiec Zachodnich wy 
stępuje w obronie pokoju, przeciw 
sy pracujące Niemiec Zachodnich. 
zwłaszcza klasa robotnicza, codzien 
nie odczuwają na własnej skórze 
skutki przygotowań wojennych. Ma 
rionetkowy rząd Adenauera usiłuje 
przerzucić wyłącznie na barki mas 
pracujących zarówno następstwa 
drugiej wojny światowej, jak i wy 
tletki nå przygotowanie nowej woi 
ny. Obniżenie stopy życiowej w wy 
niku zwyżki cen wywołuje opór kla 
sy robotniczej. W związku z drożyz 
ną robotnicy domagają się wyrówna 
nia pieniężnego i podniesienia zarob 
ków. Doprowadziło to do szeregu 
strajków: robotników  budowla- 
nych, robotników transportu wodne 
go i licznych drobniejszych straj- 
ków w przedsiębiorstwach, oddzia- 
łach fabrycznych itd. 


Wszystkie te strajki jednak mają 
jeszcze wielką wadę: prowadzone są 
wyłącznie pod hasłem podniesienia 
płacy roboczej, a nie są jednocześ- 
nie skierowane przeciwko przygóto 
waniom wojennym. My, komuniści 
Niemiec Zachodnich nie  potrafiliś 
my jeszcze wyjaśnić robotnikom i 
pozostałym wadrstwom ludu pracują 
cego, jak ściśle związany jest spa- 
dek stopy życiowej, wywełany pod- 
wyżką cen, podatków i ogranicze- 
niem ubezpieczeń społecznych, z 
przygotowaniami wojennymi, ze 
wzrastającymi wydatkami okupacyj 
nymi, wydatkami na utrzymanie 
„specjalnej policji” i utworzeniem 
armii najemnej. Nie potrafiliśmy 
również powiązać walki o pokój z 
walką o podniesienie płacy robó- 
czej. Zadanie wszystkich komu- 
nistów poiega na tym. aby ujawnić 
przed klasą robotniczą wzajemny 
związek między atakami na stope 
życiową mas pracujących, a przygo 
towaniami wojennymi imperialistów 
amerykańskich. Należy robotnikom 
wyjaśnić, że pogorszenie ich stopy 
życiowej oraz atakj na ich prawa 
demokratyczne reakcja niemiecka 
realizuje na rozkaz imperialistów a 
merykańskich, przygotowujących 
wojnę i pragnących z tego powodu 
przeprowadzenia remiltaryzacji. 
Należy wyjaśnić, że nie wolno do- 
puścić do rozbicia istniejacego już 
jednolitego frontu klasy robotni- 
czej, że front ten należy rozszerzyć 
i umocnić dla walki przeciw remili 
taryzacji, przeciw Imperializmowi a 
merykańskiemu. 


Mimo rozpasanej propagafńidy pra 
wicowych przywódców, przykład 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej zaczyna wywierać coraz wię- 
kszy wpływ na wielu socjal - demo 
kratów. Im oczywistsze stają się dla 
nich osiagnięcia Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej, tym lepiej ro 
zumieją oni, że droga, po której kro 
czą robotnicy Niemiće Wschodnich, 
jest jedyną droga również dla Nie 
miec Zachodnich. 


Zadania stojące przed 
Komunistyczną Partią 
Niemiec 

by wykonać swoje doniosłe za 

dania, Komunistyczna Partia 
Niemiec musi przede wszystkim 
przezwyciężyć oportunizm i sekciar 
stwo we własnych szeregach. 


| i 
Z jednej strony, niektórzy członko 
wie naszej partii, zwłaszcza w związ 
kach zawodowych, ustępują przed 
nieokiełznana propagandą prawico= 
wych przywódców socjal = demo- 
kratycznych, nie chcą bronić naszej 
polityki przed robotnikami, zorgani 
zowanymi w związkach zawodo= 
wych, nie chcą prowadzić robotni- 
ków wbrew woli prawicówych przy 
wódców. związkowych do walki o naj 
bliższe interesy. W ten sposób wlo- 
ką się oni w ogonie robotników, pra 
gnących walki. Kierownictwo partii 
popełniło poważny błąd, nie podej- 
mując w ciągu długiego czasu żad- 
nych kroków wobec oportunistycz 
nych wypaczeń polityki naszej par 
tii w tej sprawie i dopiero w czerw 
cu bieżącego roku osiągnęło koniecz 
ny w tej dziedzinie przełom. 
Zobowiązuje nas to do ndoskona- 
lenia organizacyjnej i ideologicznej 
działalności naszej partii, do ideolo 
gicznego demaskowania  oportuniz- 
mu i sekciarstwa oraz do nieprzeje 
dnamcj waiki z wszelkiego rodzaju 
ich przejawami, jak również z prze 
nikaniem do partyjnego środowiska 
wrogiej agentury. 

Program pokojowego 
rozwiązania problemu 
niemieckiego 
(Ogromne możliwości zespolenia 

wszystkich miłujących pokój 
i patriotycznych sił ludności Nie- 
miec Zachodnich oraz zrealizowa- 
nia jedności działania klasy robo= 
tniczej dają nam praskie uchwały 
ministrów spraw zagranicznych. 
Podczas gdy uchwały nowojorskiej 
konferencji ministrów spraw zagra- 
nicznych trzech mocarstw imperia- 
listycznych odbijają się bezpośre- 
dnio na poziomie życia ludności Nie 
miec Zachodnich, ponieważ prowa- 
dzą do zwiększenia kosztów okupa- 
cyjnych, podniesienia podatków. do 
przygotowania nowej ustawy © pow 
szechnym obowiązku służby wojsko 
wej itd. deklaracja praska wskazu 
je drogę do zapewnienia pokóju i 
demokratycznej jedności Niemiec. 
Uchwały te wyraźnie wykazują lud 
ności Niemiec Zachodnich, kto pra 
gnie wojny, a kto wystęnuje w o- 
bronie pokoju, dowodzą, że mocar- 
stwa imperialistyczne są wrogami 
narodu niemieckiego, an ZSRR i kra- 
je demokracji ludówej — jego przy 
jacłółmi. 


Cztery punkty doklaracji praskiej 
są programem pokojowego rozwia- 
zahla — jedynie możliwego rozwią 
zania — najważniejszego problemu 
dla Europy I narodu niemieckiego. 
Dia zrealizowania tych czterech pun 
któw można i należy zmobilizować 
cala ludność, a przede wszystkim ca 
łą klase robotniczą Niemiec Zacho- 
dńich. Uchwały Praskiej Konferen 
cji ministrów spraw zagranicznych 
ośmiu państw otwarły rozległe per 
spektywy likwidacji rozłamu wśród 
Niemców, 


Klasa robotnicza, zespolona jed- 
nością działania 1 stojąca na czele 
walki narodu o pokój i demokratycz 
ną jedność Niemiec, nie pozwoli a- 
merykańskim podżegaczom wojen 
nym czynić z Niemiec Zachodnich 
bazy wypadowej dla nowej wojny. 
Przemysł i Ilndność Niemiec Zachod 
nich powinny służyć nie wojennym 
celom imperinlistów amerykańskich, 


icez pokojowemu budownictwu je- 
dnoiitych, demokratycznych  Nie- 
miec: 


(„O trwały pokój, 
o demokrację ludową“). 
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Młodzi robotnicy i robotnice, wstępuicie masowo do Pokojowych Brygad Produkcyjnych — 
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przyspieszcie WYKONANIE PLANU w przemyśle bawełniany:n! 
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Przezwyciężamy trudności 


w wykonaniu piunu rocznego 


piżamy się do końca pierwsze 
go roku Planu 6-letniego, Trze 
ba stwierdzić, że rok ten w przemyśle 
bawełnianym nie był należycie wy 
korzystany w dziedzinie pogłębienia 
świadomości zadań, stojących przed 
ogniwami Centralnego Zarządu, jak 
i kierownictwem zakładów pracy. 
Ten właśnie brak pogłębienia świa- 
domości zaważył w obecnej chwili, 
spowodował trudności, z jakimi bo- 
ryka się przemysł w wykonaniu 
swego planu. Czy trudności na prze 
strzeni roku były tak wielkie, że nie 
można było ich pokonać? 

Stanowczo nie. Świadczy o tym 
tempo pracy, jakie potrafiliśmy so- 
bie nadać obecnie. Dlaczegóź więc 
nie umieliśmy utrzymać tego tem- 
pa na przestrzeni całego roku? 

Chcąc odpowiedzieć na to pyta- 
nie, trzeba przede wszystkim stwier 
dzić, że styl pracy w samym Cen- 
tralnym Zarządzie nie stał i jeszcze 
dziś nie stoi na wysokości zadania. 
Cechuje nas jeszcze  kamnpanijność 
— to znaczy nieumiejętność rozłoże 
nia zadań równomiernie na przes- 
trzeni całego roku. Brak jest należy 
tego powiązania poszczególnych O- 
gniw tak w Centralnym Zarządzie 
jak i w zakładach pracy. Ten wła- 
śnie brak powiązania był przyczy- 
ną niesystematycznego wzrostu pro 


dukcji w poszczególnych 


miesią- | chnicznym wydajności, 


uzyskanym 


cach i kwartałach. Przytoczmy kil | w ubiegłym okresie. A przecież zda 


ka faktów. 

W ZPB im. Okrzei nie można by- 
ło uruchomić zaplanowanych 160 
krosien, ponieważ nie przewidziano 
w swoim czasie konieczności zwię- 
kszenia dopływu energii. W ZPB 
im. Armii Ludowej nie wybudowa 
no na czas przędzalni odpadkowej, 
ponieważ zakłady nie dostarczyły 
materiałów do opracowania doku- 
mentacji technicznej przez Biuro 
Projektowania Zakładów Włókienni 
czych. Przyczyna tkwi w tym. że 
Gyrekterzy naczelni zakładów nie 
interesowali się sprawami inwesty- 
cji, nie kontrolowali wykonania pla 
nów inwestycyjnych. w. samym 
CZPB nie przeprowadzano analizy 
przyczyn tzw. „poślizgów*. czyli 
faktów opóźnionego oddawania do 
produkcji parku maszynowego. Za 
kłady zaś nie walczyły o planowe u 
ruchomienie maszyn. nie biły się 0 
planowa wydajność. 

fi czego to wynikało i kto po- 
< nosi odpowiedzialność za ten 
stan rzeczy? 

przede wszystkim, i to jest naj- 
ważniejsze — pozestawiało dużo do 
życzenia planowanie. Zakłady pracy 
ukiadały płan na następny kwartał 
opierając się na współczynniku te- 


Drukarnia — „waskim gardłem" 


w ZPB im. Dzierżyńskiego 


W zakładzie włókienniczym dru- 
karnia stanowi jedną z końcowych faz 
produkcji, dlatego w dużej mierze 
od niej zależy, czy tkaniny zostaną na 
czas dostarczone skladalni i powędru 
ją w terminie do magazynów. 


Jednak w naszej drukarni nie 
wszystko jest w porządku. Np. 
zaprawiaczka pracuje na dwie zmia 


ny, ale mimo to nie może nadążyć 


z wyrobieniem dla wszystkich maszyn 
odpowiedniej ilości tkanin, Projek- 
tuje się uruchomienie drugiej zapra 
wiączki, ale idzie to źółwim krokiem. 
A produkcja tymczasem na tym cier 
pi. Toteż maszyny drukarskie czę- 
sto stoją, gdyż nie mają, co robić. 


Barbara Kielbikówna 
ZPB im. Dzierżyńskiego 


rzało się, że na skutek zmiany asor- 
tymentu, czy innvch przyczyn, nie o 
siagano w minionym kwartale zapla 
nowaaej wydajności. W ten sposób 
powstawały plany zaniżone, w ten 
sposób zakłady starały się przeko- 
nač Centrainy Zarząd o swoich trud 
nościach. Plany te z braku gruntów 


nej analizy w Centralnym  Zarzą- 
dzie były zatwierdzane i obowiązu- 
jace, 


Nie więc dziwnego, że idac po linii 


najmniejszego oporu, zakłady nie 
szukały przyczyn zaniżonej wydaj- 


ności, nie kontrolewały swego par- 
ku maszynowego, nie zwracały uwa 
gi na przestrzeganie przepisów te- 
chnelegicznych w  tkalniach, na 
właściwe krochraalenie osnów, sta- 
łowanie zgrzeblarek, odpowiedni do 
bór mieszanek „na właściwą pracę 
ciągarek, wrzeciennie i maszyn 0- 
prączkowych. Nie zwracano uwagi 
na personel techniczny, nie wykonu 
jacy swych norm. Skutkiem tego 
tkacz czekał na osnowę, na repera- 
cję krosna, prządka na niedoprzęd, 
majster na kapitalny remont maszy 
ny, a rezultat tego — zaniżona wy 
dajność, niższy zarobek robotnika 
niewykonanie planu państwowego. 
planu, który jest ustawą. 

A więc główna odpowiedzialność 
za nieosiąganie dostatecznej wydaj 
ności ponosi personel techniczny. 

Trzeba stwierdzić, że mało praco 
waliśmy nad tym, aby podnieść po 
ziom zawodowy  majstrów, żeby 
wzmóc ich udział w walce o plan 

Zakłady, które zrozumiały swe za 
dania, które pierwsze zrealizowały 
pian roczny — to ZPB im. Armii 
Ludowej. Obserwując pracę tych za 


kładów widzimy podnoszącą się z] 


miesiaca na miesiąc wydajność we 
wszystkich działach produkcji. 
"entralny Zarząd Przemysłu 
"Pawełnianego widząc słabe 
wyniki na odcinku wydajności, do- 


piero w sierpniu bieżącego roku za 


ZPB IM. BYTOMSKIEJ KONCZA ROCZNY PLAN 


Głuchy łoskot krosien dobiega z 
tkalni. Kobiety, spieszące do pracy 
na popołudniową zmianę, z zacieka- 
wieniem rzucają okiem na tablicę, 
umieszczoną na podwórzu. Dziś jest 
nowe obliczenie pięciodniówki. Na ta 
blicach widnieją nazwiska przodują- 
cych robotników, którzy w tym cza- 
gie uzyskali najwyższe przekroczenie 
baz. 

— O, patrzcie, Gałczyńska znów na 
pierwszym miejscu, wykonałą 107 
proc, bazy — odzywa się któraś z 


tkaczek. 
x 
Z jarzeniowych lamp w tkalni pły- 
ną potoki światła, Młoda tkaczka 


przechodzi między szpalerem swych 
28 krosien, przyglądając się uważnie, 
czy wszystkie szpulki w aparatach 
automatycznych leżą na właściwych 
miejscach. Raz po raz zatrzymuje 
się przy krośnie, wyciągnie czółenko, 
odszuka wątek i szybkim ruchem uru 
chamia krosno, to znów wiąże nitkę 
w osnowie, czy podniesie pustą cew- 
kę z podłogi, To ZMP-ówka Aniela 
Gałczyńska, pracująca w tkalni do- 
piero od dwóch lat, dziś już przodw 
jąca tkaczką, wzorowa pracownica, 


Robotnicy ZPB ira. W. Bytomskiej 
niki współzawodnictwa, 


Ale nie zawsze osiągała ona tak 
dobre wyniki. Bywało, į to jeszcze 
nie tak dawno że nie wyrabiała 
swych baz. Największym jej pra- 
gnieniem było wówczas zostać przo- 
downicą pracy i stać się wzorem dla 
innych. Pragnienie to spotęgowało 
się jeszcze w okresie realizacji zadań 
pierwszego roku Planu 6-letnieqo. 
Postanowiła sobie, że musi przełamać 
trudności, że za wszelką cenę musi 


nauczyć sie właściwych metod pracy. 


Zaczęła obserwować, jak też pra- 
cują przodownice, celujące tkaczki, 
Już w krótkim czasie więdziała, że w 
razie zepsucia się krosna, należy na- 
tychmiast zawiadomić o tym majstra, 
gdyż w ten sposób nie dopuszcza się 
do długich postojów. Dalej iż 
trzeba często oglądać czółenka i 
sprawdzić, czy mają dość ostre czub 
ki i czy są dostatecznie gładkie, aby 
nie rwały się nici. Wiedziała wresz 
cie, że osnowy należy utrzymywać w 
porządku nie krzyżując ich, a wtedy 
można uniknąć powstawania zry- 


s. 


jniaka uzyskuje 105 proc. planu, ale 


wów: 
bie szybko, toteż jej wykonanie baz 
zaczęło wzrastać i wkrótce doszła 
do tak upragnionych. 100 procent. 

A dziś? Dziś Aniela Gałczyńska 
znacznie przekracza owe 100 proc. 
Mało kto jej dorówna w sprawności 
i staranności, z jaką obsługuje swoje 
krosna, 


Właśnie w tej chwili AE TAA do 


Wszystko to przyswajała žl 
krosna, na którym zostałą utkana 
dużą sztuka towaru. Przecięła tkani 
nę pośrodku wałka, nacisnęła sprę- 
żynę i szybkim ruchem wyjęła wałek 
z towarem. Pozosłające końce tka- 
niny na krośnie zawinęła zręcznie na 
wałek, aby tworzyć nowe metry, aby 
jak najprędzej wykonać plan, przy- 
czynić do wzmożenia dobrobytu 

i utrwalenia pokoju. 

jj * 
Majster ob. Bolesław Cytryniak, 
stojący w pobliżu przy krośnie, tłu- 
maczy jednej z tkaczek. iż czółenek 
należy wyjmować od strony wi- 
delca, gdyż ten może łatwo ulec 
skrzywieniu, a z tego wynikają błę- 

dv, np. rzadkie paski, 
| 


Wprawdzie partia 


się 


nie 


majstra Cytry= 


oglądają co dzień z ciekawością a 
zamieszczone na tablicach. 


on chciałby, aby towar był zarazem 
jak najlepszy. Tkaczka pilnie słu- 
cha. Dobrze pojmuje, że walka o 
jakość jest równie ważna, jak i o 
ilość. Zresztą, jak to bywa nieprzy- 
jemnie, gdy utka się wybrakowaną 
sztukę, a potem dyrektor, sekretarz 
organizacji partyjnej i kierownik 
obecni są przy przeciąganiu towaru, 
a tkaczka 'i majster muszą się thi- 


Nr. 16, podaje do wiadomości, że 


maczyć, dłaczego powstały błędy i 
kto temu winien. Tak, ona nie wy- 
robi już sztuki z brakami, dosyć już 
najadła się wstydu, gdy się to jej 
kiedyś zdarzyło. 

„sj * 

Ww. sekretdriacie partyjnym tow. 
Sierankowska, sekretarz organizacji 
podstawowej, do niedawna robotnica 
ZPB im. 1 Maja, przegląda sprawo- 
zdanie z wczorajszego wykonania 
przez załogę dziennego planu. w 
pewnej chwili mocno się zastanawia. 
Okazuje się, że na jednym z odcin- 
ków produkcyjnych wcale nie jest 
dobrze. Trzeba natychmiast skontro 
lować, co tam się stało — mówi do 
siebie — a tych majstrów, którzy 
wczoraj nie wykonali planów, trzeba 
poprosić na dzisiejszą egzekutywę. 


Tow. Sierankowska przyniosła zZ 
Czerwonego Widzewa bojowość w 
walce o wykonanie planów, która 


udzieła się kierownictwu i całej za- 


łodze. 


w% * 


* 

Codzienna ścisła Kontrola pracy 
tkaczek i majstrów — opowiada kie- 
townik tkalni, tow. Żóraw — sprawi- 
la, że w ZPB im. Bytomskiej nie ma 
tkaczok, nię wykonu- 
Ot np. w paź: 
tkaczki wypeł- 
w 


prawie wcale 
jących 
dzierniku wszystkie 
niły plany miesięczne, a 
dzie tylko jedna nie wywiązała się 
Jest to zasługa ca- 
że wy- 
zadań 


swych baz. 
listopa- 


ze swych zadań. 
tej załogi, która zrozumiała, 
konanie planu, że ralizacja 
pierwszego roku Planu 6-letniego, to 
zwiększone zarobki, to wzrost dobro 
bytu mas pracujących, to wzmożenie 
| walki o pokój. Niemała jest w. tym 
RES orqanizacji partyjnej, która 
stale mobilizuje do walki na tym od- 
cinku, Kierownictwo w wałce o re- 
alizację planów również mie pozo- 
staje w tyle. Dyrektora naczelnego, 
tow. Nowaka, można zastać na sali 
produkcyjnej o każdej porze dnia, 

Tak wiec wspólnym wysiłkiem 
wszystkich urzeczywistnia się roczny 
plan produkcyjny ZPB im. Bytom- 
skiej. Już wkrótce załoga zameldu- 
je Łodzi o wykonaniu tegorocznych 
zadań. Zwycięstwo jest bliskie. 

M. Szumska. 


Do czytelników PRASY RADZIECKIEJ 


Biuro Zagraniczne P.P.K, „RUCH” 


w Warszawie, Plac 3 Krzyży 
zostało zakończone przyjmowa* 


nie zamówień na dzienniki i czasopisma radzieckie na I kwartał 


1951 r. 
Jednocześnie zawiadamiamy, 
placówki P.P.K. „RUCH”, Agencje 


że w dalszym ciągu wszystkie 
i Urzędy Pocztowe, Oddziały 


Międzynarodowedo Klubu Prasy i Książki oraz księgarnie „Domu 


Książki” 
na Il i 


J 
SANS Tne a a a a À 


aha 2 


przyjmują zqłoszenia na prenumeratę czasopism radzieckich 
dalsze kwartały 1951 roku, 


1090 


"kie załogi, v 


s PEC OSA 0 WADE BEA SAY OG EEE AZZARO SZEP ATAK CPE 


inicjował generalne podwyższenie 
obrotów krosien i maszyn przędzal 
niczych. Zadanie. jakie postawiono 
przed zakładami, nie było łatwe, 
zwdaszcza w tych fabrykach, gdzie 
brygady remontowe szły po linii 
„łatwizny*, nie szukając sposobów 
podniesienia wydajności.  Inmiejaty- 
wa którą nodieła załoga ZPB int. 
Szymańskiego, jest dalszym kro- 
kiem na drodze do osiągnięcia 100 
procentowej wydajności. Inicjatywa 
ta, rozwijająca się szeroko w na- 
szym przemyśle. przyczyni się do 
wzmożenia szkolenia zawodowego, 
do podniesienia ~ odpowiedzialności 
majstrów 

Poważne zadania stoją w tym 
względzie przed kierownictwami za 
kładów, organizacjami partyjnymi i 
związkowymi. Winny one wraz z ca 
łą załogą wyszukiwać ukryte rezer 
wy, istniejące w zakładach, analizo 
wać dokładnie wykonywanie pla- 
nów, szybko wykrywać błędy i usu 
wać wszystko, co hamuje osiągnię- 
cie zaplanowanej wydajności pracy. 

W chwili obecnej następuje po- 
myślna zmiana stylu pracy Central 
nego Zarządu szczególnie na odcin 
ku odbioru planów. Dziś odbiór ten 
następnje przy udziale wszystkich 
komórek Centralnego Zarządu. Pod 
czas dyskusji z przedstawicielami 
zakładów, omawia się dokładnie 
przyczyny niedociągnięć, wykazuje 
istniejące jeszcze rezerwy. W ten 
sposób. przedyskutowane i opracowa 
ne wspólnie plany będą mobilizo- 
wać całą załogę, będą planami, któ- 
re kładą obowiazek i odpowiedział 
nóść na kierownictwa naszych zakła 
dów, będą planami, gwaurantujący- 
mi przedterminowe wykonanie Pla 
j nu 6-letniego. 
Jeszcze w bieżacym roku prze- 
| myst bawełniany mobilizuje wszyst 
wyszukuje rezerwy, rzu- 
ca je na zagrożone odcinki produk- 
cji, aby z honorem wykonać roczny 
plan. Zakłady, które już wykonały 
swoje zadania spieszyć winny z po 
mocą tym, które nie wykonują 
swych planów państwowych. W dru 
gi rok Sześciolatki przemysł baweł 
niany wkroczyć musi z bilansem po 
myślnie zrealizowanych zadań na 
pierwszy rók Planu 6-letniego. 

Wszystkie nasze siły na front wal 
ki o wykonanie planów! 

Alojzy Jóźwiak 
Naczelny dyrektor CZPB 


Nie na próżno Lucyna Maciejew= | 
ska wezwała młodzież robotniczą do 
„Zaciągu Pokoju“, do wzmożenia 
sił w walce o pokój, 


Oto w ZPB im. Marchlewskiego, 
wśród młodzieży ZMP-owskiej, na- 
rodziła się nowa forma walki o 
pokój. Młodzi tkacze i tkaczki, ze- 
brawszy się onegdaj na krótkiej na- 
radzie, postanowili: 


. — Utworzymy brygady produkcyj 
ne, które będą walczyć o wysoką ja 
kość produkcji. Będą to nasze bry- 
gady pokoju. Nadamy im imiona 
sławnych bojowników © pokój, 

Myśl była piękna. Rychło wcielo- 
no ją w życie. Przodownica pracy, 
ZMP-ówka. Wiesia Brzezińska, za- 
„krzątnęła się żwawo wokół swych 
krosien. Rozmówiła się z koleżanka- 
mi. Zgłosiły się od razu — Irka Gidz- 
gier, Lodzia Bieńkowska i Banasia- 
kówna. Pierwsza brygada pokoju 
przyjęła zaszczytne miano prof. Jo- 
liot „ Curie. 

Nasiępnego dnia młode 
stawiły się rano do pracy. 
brygada otrzymała do obsługi 
krosná, Obejrzały warsztaty, przy- 
gotowały wszystko, aby potem nie 
było „niespodzianek* w produkcji. 
Robota ruszyła z miejsca. Brygada 
pracuje dobrze i wydajnie. Wiesia 
Brzezińska ma przecież wprawę w 
kierowaniu zespołem. „Stara“ to 
już doświadczeńiem przodowniczka, 
wyrabiająca 116 proc. bazy. Nazwi- 
sko jej już nieraz widniało na szpal- 
tach gazetki „Błyskawicy”, jaka co 
dzień ukazuje się w tkalni. 

/śród młodzieży ZPB im. Mar- 
chlewskiego panuje ogromne poru- 
szenie. Brygada im. Joliot - Curie 
nie będzie przecież ostatnią, Apel 


Szkolenie partyjne 
w MZK 


Piękna świetlica MZK, należycie 
urządzona i bomysłowo udekorowana, 
stwarza odpowiednią atmosferę na 
wykładach i sprzyja warunkom szko 
lenia na wykładach. Na kursie szko- 
lenia II stopnia, spośród 21 uczestni- 
ków, obecnych było 19. 

Wykładowca, tow. Strużczak, mó- 
wi właśnie o imperializ zmie. Prelegent 
wypowiada się interesująco i w spo- 
sób prosty, łatwo zrozumiały dla słu 


tkaczki 
Nowa 
nowe 


chaczy. Znajduje to wyraz w toku dy 
skusji, w której uczestniczy liczna gru 
pa towarzyszy. Po wykładach i dy- 
skusji nastąpiła 10-minutowa. pra- 
sówka. 

Punktualność, dobrze prowadzona 


lekcja i właściwie pojęta dyscyplina 

sprawia, że szkolenie partyjne w 

Miejskich Zakładach  Komunikacyj- 

nych dobrze spełnia swe zadanie i 

winno być przykładem dla innych. 
B. Łukaszewicz 
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Prof. A. bpurim 


dach Il Światowego Kongresu Obr 


licy Polski Ludowej, Warszawa 
pokojowej pracy, 


możjiwić podzegacze wojenni. 


Podczas 


na Kongres reprezentowało niema! 
globu ziemskiego. 
Delegaci na Kongres, 


gradu, Sewastopola i Odessy. 


liśmy entuzjazm 
okresie nowe miasto, 


spokojni o przyszłość. 


miastom. z drugiej zaś — jest ona symbolem 
twórczej pracy, 


Alè my, delegaci radzieccy, nie patrzyliśmy na ruiny... 
ludzi, którzy postanowili 


Pozdrowienia dla polskich naukowców 


Niedawno powróciłem z Warszawy, gdzie brałem udział w obra- 


rońców Pokoju. Uważam za rzecz 


godną podkreślenia, że Kongres odbył się właśnie w Warszawie, w sto- 
jest bowiem z jednej 
świadectwem wszystkich okropności, 


strony żywym 


jakie niesie wojna spokojnym 
odrodzenia, symbolem 
„której wykonanie chcą unie- 


obrad Kongresu najbardziej uderzyła mnie jednomyślność 
wszystkich jego uczestników, reprezentujących ponad 80 krajów świa- 
ta. Tych dwa tysiące osób różnych ras i narodowości, rozmaitych za- 

wodów, poglądów politycznych i przekonań religijnych, 
wspólny cel — dążenie dò pokoju. Jednomyślność ta jest — moim zda- 
niem — najlepszą gwarancją pokoju, 


łączył jeden 


bowiem dwa tysiące delegatów 
połowę ogólnej liczby mieszkańców 


zwłaszczą zaś delegaci zza oceanu, którzy 
w swoich krajach nigdy nie widzieli ruin i 
konali się naocznie, jakie ciężkie rany zadała Polsce 
Żadne opisy i opowiadania, żadne artykuły, ani nawet film, nie mogą 
dać wyobrażenia jak wygląda np. getto warszawskie, a raczej to miej- 
sce, gdzie było niegdyś getfo, Ruiny Warszawy wywarły wrażenie na- 
wet na nas, delegatach radzieckich, którzyśmy 


zgliszcz wojennych, prze- 
ostatnia wojna. 


widzieli ruiny Stalin- 


Podziwia= 


wybudować w ' krótkim 


jeszcze piękniejsze od dawnej stolicy Polski. 
Z takim zapałem mogą pracować jedynie ludzie pewni swych sił, 
Czerpią oni tę ufność 


z przyjaźni e wielkim 


Związkiem Radzieckim, z narodami innych krajów demokracji ludo- 
węj, z selkami milionów bojowników pokoju na całym świecie. 


Ogromnie cieszył nas fakt, że 
myśli nie tylko murarzy s 


ludzi pracy, budujących nowe, 


budowniczowie Polski — mam na 


stawiających domy, lecz wszystkich polskich 
socjalistyczne państwo — korzystają 


w swej pracy z doświadczeń i metod przodowników radzieckich. 


Naród polski żyje ideą pokoju; 


niejszą dla niego sprawą. 


Dążenie do pokoju znajdowało 


zachowanie pokoju jest najżywot- 
wyraz do- 


słownie we wszystkim — i w serdecznym, przyjacielskim przyjęciu, ja- 


kie zgotowała delegatom 
zacji Kongresu i w licznych, 
gmachu, gdzie toczyły się obrady, 
zwycięstwa. 


ludność całej Polski i w doskonałej organi- 
samorzutnych manifestacjach w pobliżu 
i w potężnej manifestacji na Placu 


W Polsce byłem po raz pierwszy. Jadąc do Warszawy cieszyłem 
się na myśl o osobistym zetknięciu się z uczonymi polskimi, Pierwsze 


moje spolkanie z uczonymi odbyło się na Kongresie, 


legatów polskich 
Łódzkiego Instytutu Biologicznego, 


wW czasie bytności w Warszawie zwiedziłem Uniwersytet Warszaw- 
ski oraz Szkołę Główną Gospodarstwa Wiejskiego, gdzie miałem moż- 
ność zapoznania się z wybitnymi uczonymi polskimi 


cami z dziedziny zoologii, 
agrochemii. 
Wobec licznego audytorium, 


chemii, 


że zainteresowanie i 


skim przyjaciołom oraz najlepsze 


Warszawskiego Uniwersytetu i SGGW. 


ru cony. przez nią, gnajdzie— od- 
dźwięk w macierzystym zakładzie i 
wszędzie, gdzie tylko młodzież wal- 
czy o produkcję, o pokój. 

Z każdym miesiącem wzrasta świa 
domość młodych realizatorów pla- 
nów produkcyjnych, że właśnie oni, 
PA twórcza kadra, powinni szu- 

kać nowych, skuteczniejszych form 


składającego się z profesorów i pra- 
cowników naukowych SGGW i Uniwersytetu, 
temat działania fermentów w żywej komórce. Odczyt ten wzbudził du- 
wywołał mnóstwo pytań. 

Jestem pewien, że nasze przyjacielskie stosunki będą się nadal 
rozwijały i krzepły, Przesyłam serdeczne pozdrowienia wszystkim pol- 


gdzie wśród de- 


zasiądał m, in. wybitny fizyk prot. Infeld oraz dyr. 


prof, Dembowski, 


oraz z ich pra- 


fizjologii roślin, gleboznawstwa i 


wygłosiłem odczyt na 


życzenia owocnej pracy uczonym 


Młodzieżowe brygady pokoju 


pracy i szeroko je propagować. Właś 
nie oni winni stać na pierwszej linii 
walki o plan. 
* k 
Wczoraj w ZPW im. Barlickiego 
powstała młodzieżowa brygada po- 
koju, pracująca na samoprząśnicach. 
Brygada nosi imię wielkiego bojow- 
nika o wolność Ii Erenburga. 


* 


Wkaczki — Wiesława Brzezińska i 
pokojowej brygady produkcyjnej 


Leokadia Bieńkowska — członkinie 
im. Joliot - Curie w ZPB im. Mar- 
chlewskiego, 


Pomoc dla tkaczy w ZP8 im. Okrzei 


Aktyw partyjny i związkowy ZPB| jących swych baz. 


im, St. Okrzei, rozpatrując wezwanie 
pracowników ZPB im. Szymańskiego 
do wykonywania przez całą załogę 
baz w 100 proc., rozważył wszystkie 
swoje możliwości w tej dziedzinie. 
Między innymi postanowiono wykorzy 
stać przy pracy wszystkich pracowni 
ków, którzy kiedykolwiek byli zatrud 
nieni w tkalni, a obecnie zajęci są na 
innych stanowiskach. Mają oni roz 
toczyć indywidualną opiekę i udzielić 
bezinteresownej pomocy tkaczom, nie 
wyrabiającym swych baz, 

Ochotniczo zgłosiło się 25 osób, do 
niedawna jeszcze pracujących jako 
tkacze, a następnie wysuniętych na 
różne stanowiska, od przeglądacza za 
cząwszy, a na dyrektorze skończyw- 
szy. 

Specjalnie wyłoniona komisja ko- 
ordynacyjno - kontrolna przydzieliła 
pod opiekę każdemu zgłaszającemu 
się od dwu do pięciu tkaczy, dotych 
czas z różnych przyczyn nie wykonu 


Zadaniem opieku 
na będzie pomagać codziennie po za- 
jęciach służbowych powierzonym je- 
go pieczy tkaczom przez wyszukiwa- 
nie błędów i analizowanie wraz z ni- 
mi przyczyn niewykonywania baz. 
Akcja ta prowadzona będzie tak dłu 
go, dopóki dany tkacz nie osiągnie 
powyżej 100 proc. bazy. 

Załoga naszej tkalni na odbytej 
masówce w dniu 14 grudnia 1950 ro- 
ku, po wysłuchaniu wezwania tkaczy 
ZPB im. Rewolucji 1905 r. do wyko 
nywania w 100 proc. baz, przyjęła 
apel i jednocześnie wezwała ze swej 
strony załogę ZPB im. Harnama do 
pójścia w swe ślady. 

Jesteśmy pewni — oświadczył tka 
cze — że organizując w ten sposób 
naszą pracę, zespoleni dążeniem do 
wypełnienia zadań Planu 6-letniego, 
wywiążemy się z honorem ze swych 
obowiązków. 

M. Jeziorny 
ZPB im. St. Okrzei 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
239 — I Sekretarz KM PZPR 
415 — II 
415 — Sekretariat 
185 — Wydział Organizacyjny 


Lid LJ r 


116 — u Ekonomiczny 

222 — « Kadr 

180 — ` Propagandy 
. %* a 


0 — Straż Pożarna 
6 — Komenda „Służby Polsce“ 
23 — PZPB 
63 — Komisariat MO 
66 — Prezydium MRN 
91 — Dworzec kolejowy 
112 — PCK 
143 — Zarząd Miejski ZMP 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK 


KINA: 
Kino „Polonia* wyświetla film 
po radzieckiej pt. „Orzeł 
aukazu”, I seria. Godziny rozpo- 
częcia seansu 17.30 i 19.30. 


Kino „Robotnik“ wyświetla film 
produkcji czeskiej pt. „Pragnienie“, 
at rozpoczęcia seansów .18 
i 20. 


Redakcja „Głosu Pabianic” mie- 
ści się przy ul. Armii Czerwonej 19 
— obok PPK „Ruch”. Telefon re- 
dakcji Nr 315. Przyjmowanie inte- 
Pes a odbywa się od godz. 15 
o 17, 


Sprawami administracji 1 kolpor- 
tażu zajmuje się tozdzielnia PPK 


„Ruch“, ul. Armii Czerwonej 19, 
tel. Nr 287, 


A ZE w" WY 


Kronika partyjna 


UWAGA, CZŁONKOWIĘ 
PODSTAWOWEJ 
ORGANIZACJI PARTYJNEJ — 
MIĘDZYSZKOLNE 

Dziś, w niedzielę, 6 godzinie 10 
w lokalu KM PZPR przy ul. Lima 
nowskiego 11 odbędzie się zebranie 
członków podstawowej organizacji 
partyjnej, międzyszkolne. 
wszystkich towarzyszy obowiązko- 
wa. 


Pełna życia i werwy, dzielna przewodni- 
cząca Rady Gminnej, Natalia Kowszik 
(ludowa artystka ZSRR, laureat Nagro- 
dy im, J. Stalina — Natalia Użwij) 

nakomici artyści Kijowskiego 

Teatru im. Iwana Franki są 
po raz pierwszy gośćmi naszego mia- 
sta, lecz nie jest nam nieznana twór 
czość świetnego dramaturga radziec- 
kiegu którego nazwisko jest ściśle 
zwiążane z działalnością ukraińskiego 
zespołu teatralnego. Mowa tu o Alek 
sandrze Korniejczuku. Jego sztukę 
odzwierciedlającą najistotniejsze pro- 
blemy powojennego życia górników 
Donbasu — pt. „Makar Dubrawa" wy 
stawin} przez długi czas z wielkim 
powodzeniem nasz młody, łódzki Te- 
atr Nowy. 

Pamięiamy dóbrze piękną, pełną 
życia scenę, kiedy to w ogródku, przy 
legającym do domku Dubrawy zja- 
wia się wspaniała, zamaszysta kol- 
chożnica — ciotka Warwara. Otóż 
nową sztuką Korniejczuka — „Kali. 
nowy gaj”, którą oglądaliśmy 15 bm. 
w doskonałym wykóraniu naszych 
drogich ukraińskich gości — przenosi 


GŁOS PABIANIC 


ZMP bojowym pomocnikiem Partii 


I wojewóldkiej narady aktywu wiejskiego ZMP w Łodzi 


ojewódzka narada akty- 

wu wiejskiego ZMP w Ło- 
dzi, jak już donosiliśmy, podsu- 
mowała osiągnięcia i braki w 
pracy organizacji w okresie ostat 
nich czterech miesięcy. W dys- 
kusji najwięcej uwagi poświęco* 
no sprawie zwiększenia udziału 
młodzieży w walce o Plan 6-let- 
ni, pracy szkoleniowej, działal- 
ności uświadamiającej oraz spra- 
wie zwiększenia liczby młodzie- 
ży wiejskiej w organizacji. 


MŁODZIEŻ W PIERWSZYM 
SZEREGU WALKI O PLAN 
6-LETNI 


Wielu dyskutantów podkreśla* 
ło, że koła ZMP w POM-ach, 
PGR=-ach i spółdzielniach produk- 
cyjhych winny wzmóc swój udział 
w wykonaniu Planu 6-letniego 
przez zakładanie brygad produk- 
cyjnych j grup plantatorów, win- 
ny także brać udział w pracach 
społecznych SP. Młodzież musi 
pogłębiać swoje wiadomości facho 
we, trzeba myśleć o stworzeniu 
kadr niezbędnych do wykonania 
Planu 6-letniego. Należy organi- 
zować w tym celu kółka miczuri: 
nowskie, kółka znawców traktora, 
miłośników maszyn. Młodzież po- 
winna brać udział w zespołach 
Przysposobienia Rolnego. Ą 


Kol. MARIAN MALINOWSKI 
— pomocnik kowala z PGR Pru- 
sy, gminy Głuchów, pow. skier- 
niewickiego — podkreślił udział 
młodzieży w walce o wykonanie 
planów produkcyjnych. — „W tym 
roku nasz PGR odstawił 1800 q 
zbóża — pszenicy ozimej i żyta 
kwalifikowanego. Przeszło mie 
siąc trwały omłoty, a młockarnia 
ani razu nie stanęła, gdyż syste* 
matycznie poddawana byłą prze- 
glądowi. Pracowaliśmy z zapałem. 
Widzieliśmy bowiem, że nasza 
PEE RA SZA 6 


MARIAN MALINOWSKI 


Obecność |Praca to odpowiedź podżegaczom 


wojennym, to krok do wykonania 


pianu. Trud nasz został oceniony 


downików pracy i wysokie pre 
mie. Uważam, że kdźdy ZMP*o* 
wiec, gdzie by nie pracował wi- 
nien dołożyć wszystkich sił aby 
zostać przodownikiem pracy, aby 
godnie zaprezentować przodującą 
organizację młodzieżową. 


NIE WOLNO ZAPOMINAĆ, ŻE 
WRÓG KLASOWY DZIAŁA 


Kol. JÓZEF CZAPNIK z Popo* 
wa, gm. Kompień, pów. łowicki, 
stwierdził konieczność wzmożenia 
walki z kułactwem, — W naszych 
wsiach wciąż jeszcze widzimy 
wiele przykładów wyzysku, speku 
lacji i kumoterstwa. Np. w Bed- 
tarach węgiel ze spółdzielni roz- 
drapali między sobą kumotrzy, a 
biedota, którą nie stać na stawia- 
nie „ćwiarfek* nie mogła go ku- 
pić. Niejaki Taras, bogaty gospo- 
darz, oszukał parobka, płacąć mu 
po zmianie pieniędzy trzykrotnie 
niższą pensję. W Zombatowie Ma- 
tym kułak Kaźmierski ukrył 60 q 
zboża. 

Wypadków takich jest bardzo 
dużo ; ZMP-owcy w takich wypad 
kach interweniują, Nasza brygada 
„lekkiej kawalerii" niejedną taką 
rzecz wyszperała, a wielu plotka 
rzy i wrogów zostało ośmiesżo* 


JÓZEF CZAPNIK 


nych i ukaranych, Nasze koła po- 
winny energiczniej pomagać Par- 
tii w walce przeciwko wyzyskiwa 
czom, biorac czynny udział w trój 
kach skupu zboża i tworząc pikie- 
ty kontrolne. Każde kob ZMP 
musi prowadzić walkę o spółdziel- 
czość produkcyjną, studiując sta- 
tuty i broszury oraz uświadamia 
jąc rodziców i sąsiadów. Zadania 
stojące przed nami są ogromne, 
ale my im podołamy biorąc za 
wzór bohaterską młodzież Komso- 
mołu,  niezłomnego pomocnika 
WKP(b), przodującej partii pro- 
letariatu świata. I my też winniś- 
my się stać bojowym pomoeni- 
kiem Polskiej Zjednoczonej Par- 


i 6 z nas otrzymało tytuł przo*ltii Robotniczej.“ 


nas właśnie do stron rodzinnych ciot 
ki Warwary — do współczesnej koł: 
chozowej wsi ukraińskiej, , Wieś jest 
jedna z wielu — asieko jej do przo: 
dujących kołchczów, których przewod 
niczącymni są słynni stachanowey rol- 
nietwa radzieckiego: Dubkowiecki, 
czy Pośmitny — a przecie „Kalino- 
wy gaj” wzbudza w nas podziw, pe- 
łen odrobiny... zazdrości. No, bo tyl- 
ko pomyśleć: „zwykła“ chłopka udzie 


Teatr im. |. Franki 


la cennych wskazówek artystycznych 
znanemu  malurzowi  radzieckiemu, 
rozprawia z nim o Riepinie; jej cór: 
ka wespół z córką przewodniczącego 
kołchozu  przeprowądzają analizę 
książki laureata Nagrody Stalinow- 
skiej i laureat znmszony jest uznać 
całkowitą trafność tej „domotosłej” 
krytyki; młocy, wiejski poeta stara 
się zdobyć względy ukochanej dziew 
czyny,. czytając jej do białego rana 
wiersze, nie tylko swoje, ale Lermon- 
towa, Łesi Ukraink.. wielkich poetów 
rosyjskich i ukrajńskich. 

Taki jest poziam kulturalny chłop- 
stwa radzieckiego, takie rezultaty da 
je zwycięska, socjal styczna przebu- 
dowa wsi. Lecz sukcesy, do których 
my dopiero zmierzamy. nie żadowala 
ją bynajmniej ludzi Zwiazku Radziec 
kiego. Wielki Kraj Zwycięskiego So- 
cjalizmu znajduje się już na nowym, 
wyższym etapie rozwojowym: budu- 
je komunizm. A warunkiem zbudowa 
nia komunizmu jest dalsze przekształ 
cenie świadomości ludzkiej. Dotyczy 
to, oczywiście, i kołchoźników: i ich 
świadomość musi stać się przecie 
świadomością godną epoki komuniz- 
mu, świadomością komunistyczną. Ro 
żumie to dzielna, pełna niespożytej 
energii przewodnicząca Rady Wiej- 
skiej — Natalia Kowszik, rozumie 
to bohaterski „matros* z okresu Woj 
ny Narodowej z hitleryzmem — Kar- 
po Witrowij, zdaje sobie z tego w peł 
ni sprawę młodzież kołchozu „Kali: 
nowy gaj“: Wasilina, Nadia, Olga, 
Oksana, Pałaszka i Barbara — wiej- 
skie komsomołki i komsómolcy. Od: 


staje jednak, niestety, od nurtu no- 


wego, wspaniałego życia przewodni- 


czący „Kalinowego 
Pietrowicz Romaniuk. 
Czy Romaniuk jest człówiekiem ma 
łowartościowym, który przypadkiem 
może trafił na odpowiedzialne sta- 
nowisko? Nie. Nie może być przypad 
kiem, iż przewodniczy on kołchozówi 
od blisko 20 lat. W ciągu tak długiego 
okresu czasn położył niewątpliwie du 


gaju“ — Iwan 


że zasługi, aby dobrze zagospodaro: 
wać swój kołchoz, aby podnieść do- 
brobyt kołchoźników. Lecz przy wszy- 
stkich swoich zaletach waleczny sa- 
per, który czasu wojny dotarł ze 
zwycięską Armią Czerwoną do Berli 
na — zapomniał o jednym: że czas 
nie stoi w miejscu, że świat się zmie 
nia i rozwija. Młodsi zwłaszcza koł- 
choźnicy „Kalinowego gaju“ uczą się, 
zapoznają się z nowymi osiągnięcia 
mi agrobiologii radzieckiej, obserwu 
ją pilnie i starają się zastosować u 
siebie doświadczenia przodujących 
„kołchozów radzieckich, walczą 0 
wprowadzenie nowych metod pracy, 
a Romaniuk to wszystko lekceważy. 
„Dobrze jest, jak jest — zdaje się 
mówić -— lepiej nie potrzeba”, I trwa 
jac w zacofaniu — nie uczy się, nie 
rozwija, nie czyta zaleceń i instrukcji 
Partii, nie słucha głosów krytyki. Ta 
ka postawa wprowadza kołchoz w 
trudne położenie. 

Wady Romaniuka wypływają z bra 
ku dostątecznie głębokiego uświado- 
mienia ideologicznego. Gdy jednak 
ogólne zebranie partyjne kołchozu 
uprzytomni mu w pełni jego błędy 
— Iwan Pietrowicz zdobędzie się na 
akt głębokiej samokrytyki: pozosta» 
wi kołehoz pod dobrą opieką Witro- 
wija, a sam pojedzie zwalczać w 30» 
bie „stare* na kursie u Dubkowiec- 
kiego. 

Trudno w ramach jednego $prawo- 
zdania zamieścić te wszystkie istotne 
problemy, które porusza piękna i głę: 
boka sztuka Korniejczuka, 


„Aalinowy gaj“ 


„ZACIĄG POKOJU“ 

Dyskutanci stwierdzili, że wi- 
nien nastąpić wżtost liczby jej 
członków przez przyciąganie do 
organizacji młodych robotników 
rolnych, parobków, młodzież ma- 
ło i średniorolną. Ceł ten będzie 
zrealizowany, gdy koła zajmą się 
bliżej warunkami materialnymi 
młodzieży, walcząc o poprawę by- 
tu parobków, kierując zdolną 
młodzież do szkół, prowadząc kur 
sy dokształcające i żawódowe, 

Owacyjnie zostało przyjęte prze 
mówienie kol, LUCYNY MACIE- 
JEWSKIEJ, która powiedziała: 

— „Wstąpiłam do ZMP podczas 
Kongresu Pokoju, gdy mi kole* 
dzy z Łódzkich Zakładów Prze* 
mysłu Odzieżowego przedstawili 
rolę organizacji młódżieżówej w 
walce o Pokój. Postanowiłam ra- 
zem z przodującą młodzieżą wziąć 
udział w tej walce o naszą lepszą 
przyszłość. Zwróciłam się z we- 
zwaniem do całej młodzieży, aby 
wstępowała do ZMP. Dziś już roz 
wija się wielki zaciąg mowych 
członków do ZMP — „Zaciąg Po- 


koju'”. 
Zwracam się dziś do was, do 
młodzieży wiejskiej z wezwa* 


niem, aby jak naiwiecej młodzie: 
ży wiejskiej i robotniczej wstę” 
powało do ZMP. Uświadamiajcie 
młodzież na wsi o toczącej się na 
całyrn świecie walce o pokój i 
wclągaicie ją w nasze szeregi!“ 


Uwaga, zakłady pracy! 


Zarząd koła Towarzystwa Przy 
jaciół Młodzieży Szkół Wyższych 
w Pabianicach prosi administra- 
cje tych wszystkich zakładów pra 
cy, które otrzymały do jnkasowa* 
nia listy na rzecz Towarzystwa, o 
zwrot wykorzystanych ; niewyko* 
rzystanych list pod adresem: Pań- 
stwowe Gimnazjum i Liceum dla 
Pracujących w Pabianicach, ulica 
Partyzancka 58, oraz 6 wpłacenie 
zebranych sum na konta Towa- 
rzystwa Nr 113-56 w NBP w ter: 
minie do końca bieżącego miesią- 
ca 


Rozbudowa Świetlicy PFN 


Kierownictwo Pabianickiej Fa- 
bryki Narzędzi, chcąc wpłynąć na 
rozwój życia świetlicowego, po- 
stanowiło powiększyć lokal świe- 

| tlicy, aby robotnicy mogli zbie- 
jrać się tu po pracy. 

| Od kilku dni w świetlicy trwa 
remont. Przy przeprowadzaniu 
remontu pomagają także czynnie 
ZMP-owcy miejscowego koła fa- 
brycznego, pragnąc przyczynić 
k aby świetlica została jak naj 


prędzej oddana do użytku. 

Świetlica będzie oddana do u- 
żytku załogi jeszcze przed świę- 
tami. 


że „Kalinowy gaj obrazuje wspa- 
niały proces upowszechniania kultu- 
ry. oqarniającej nie tylko radzieckie 
miasta, ale į najbardziej odległe o- 
sady czy wsiė. 

Przykład Romaniuka wskazuje na 
głęboką humanitarność radzieckiego 
systemu wychowania. Przewodniczą 
cy „Kalinowego gaju” popełnił po- 


| Wspomnieliśmy już wyżej óo tym, 
BE błędy, wyrządził szkodę swe- 


mu kołchozowi, lecz Partia 4 społe: 
ozeństwo nie rezygnuje bynajmniej 
z człowieka, któremu „powinęła się 
noga”, dlatego ż6 błądził w nieświa+ 
domości Romaniuk otrzymuje pos 
moc, aby mógł zwalczyć w sobie 
wszystkie pozostałości tego, co w 
nim zacofane i wsteczne, aby — jak 
sam powiada — potrafił się „spoty= 
kać z dialektyką”. 

Jest w „Kalinowym gaju” poruszo+ 
ny również problem „łączności mia: 
sta ze wsią”. Inaczej ją jednak przed 
stawia autór niż w „Makarze Due 
brawie'., Tam kołchoż kontaktuje się 
z klasą robotniczą Donbasu, tu do 
kołchozu zjeżdżają przedstawiciele 
twórczej inteligencji radzieckiej. 
Nie jest to jednak żadne „chłopo= 
maństwó”, żadna fałszywa  „ludo- 
wość”, spotykana nieraz w dramatur 
qii burżuazyjnej. Laureat Nagrody 
im. Stalina, słynny pisarz, Batura, o- 
raz znany artysta malarz, Werba, 
to reprezentanci sztuki, która czerpie 
swe natchnienie æ pełiego radości, 
opatteqo na twórczej pokojowej pra- 
cy życia ludzi rddzieckich, Obaj 
tedy goszczą w „Kalinowym gaju”, 
aby się zapoznać dokładnie z rzeczy* 
wistością kołchozową, aby na jej 
kanwie tworzyć prawdziwe dzieła ó 
Życiu i pracy wi ukralńskiej, aby 
uchwycić „na gorąco” głębokie prze 
miany, zachodzące w społaczeństwie, 
przechodzącym ód socjalizmu do ko- 
munizmu, 

Podając widzówi szereg problemów 
iobok wvżei wymienionych: pieknie 


zn NN, Z e 06, 


m 


Z ZO Z AA OZ 
Obfite zaopatrzenie 


wszystkich sklepów pabianiekich 


w okresie przedświąteczny m 


Instytucje handlu uspołecz. 
nienego w Pabianicach zaplano- 
wały w rozdzielnikach na bieżą- 
cy miesiąc znaczne zwiększenie 
pul towarowych większości ar- 
tykułów. Pabianicki handel 
uspołeczniony, to w pierwszym 
rzędzie sieć sklepów Powszech. 
nej Spółdzielni Spożywców. W 
chwili obecnej PSS usprawnia 
przede wszystkim zaopatrzenie 
rynku w mąkę pszenną, Wszyst- 
kie sklepy spożywcze otrzymu- 
ją 3 razy w tygodniu zwiększo- 
ne przydziały mąki tzw. luksu. 
sowej. Niezależnie od tego skle- 
py otrzymają około 20 ton mą- 
ki pszennej 72 procentowej, 

A oto długa lista towarów, 
których zwiększonę ilości znaj- 
dziemy w sklepach PSS i MHD. 
A wiec: drożdże, cukier, maka. 
ron, ryż, miód naturalny, mar- 
garyna, olej, herbata, kawa 
prawdziwa, śledzie solone, ryby 
wędzone, konserwy rybne, ma- 
rynaty, grzyby suszone, owoce 
suszone, dżemy, kompoty itd, 
itd. Zwiększona została podaż 
win gronowych. 

W tych dniach ukazały się 
już w sprzedaży cytryny w ce 
hie 25 zł za kg oraz pomarań. 
cze i grapefruity w cenie 22 zł. 
za kg. Nowouruchomiona ciast- 
karnia przy ul. Armii Czerwo- 
nej 28 pokryje całkowite zapo* 
trzebowanie mieszkańców Pa. 
bianie na pieczywo cukiernicze. 

Naszych milusińskich ucieszy 
niewątpliwie wiadomość o otrzy 
maniu już poważnych ilości 
wedlowskich wyrobów cukierni- 
czych. Prawdziwy raj dziecięcy 
mieści się nadto w sklepie za- 
bawkarskim PSS przy ul. Pu- 
ławskiego 2, Ozdoby choinkowe, 
świeczki, zimne ognie, znajdują 
się już także prawie we wszyst. 
kich sklepach. 

Piekarnie spółdzielni, wzorem 
lat ubiegłych, przyjmować będą 
ciasto do wypieku, Ponadto 7 
sklepów spożywczych PSG peł- 


Kurs ideologiczny 
dla kobiet w PZPR 


W oddziale PZPB (PC, II, III) 
odbył się pierwszy wykład na 
kursie ideologicznym dla robot- 
nic z poszczególnych działów pro 
dukcji, zorganizowany przez Ra- 
dẹ Kobiecą., 

Wykład na temat znączenia 
zwycięskiej Rewolucji Socjalisty. 
cznej, wygłosiła ob. Błochowicz. 

M. Pociejewski 


przedstawione zagadnienie przyjaźni, 


miłości 4 głębokiej moralności budo* 
wniczych komunizmu), które uczą i 
wychowują — czyni to autor w spo: 
sób, który publiczność wzrusza i bà- 
wi. Sztuka Korniejczuka jest pełna 
hurnoru, rozśpiewana i tchnąca ra- 
dósnym, optymistycznym nastrojem 
prawdziwej radzieckiej wsi kołchozo 
wej. z 

O inscenizacji „Kalinowego gaju” 


A. Korniejczuka 


należałoby właściwie napisać od- 
dzielńe sprawozdanie. Niesłychana 
troska 0 wydobycie całej prawdy 
ideologicznej i artystycznej, o jak 
najwierniejsze odtworzenie kolorytu 
i nastroju wsi Kołchozowej, o jak 
ńajpełniejsza oddanie życia i pracy 
jej mieszkańców — święci triumfy 
w przedstawieniu, którego entuzja- 
stycznymi uczestnikami byliśmy w 
miniony piątek. 

Na najwyższe słowa uznania zasłu 
guje reżyserią laureata Nagrody Sta. 
linowskiej, dyr. Ignacego Jary, po- 
dziw wzbudza oprawa scenograficzna 
A. Petryckiego, również odznaczone- 
qo Nagrodą im. Stalina, a artyści... 
Znakomitych artystów bratniego na- 
rodu ukraińskiego najlepiej oceniła 
samą publiczność, mówiąc w czasie 
antraktów: „Oni nie grają. To są 
prawdziwi ludzie, żywcem przeniesie 
ni na scenę z rzeczywisłej wsi kołcho 
zoweł'. 

Nie dziwnego. Jeśli bowiem sie- 
maé do listy zespołu teatru im. 
Franki, przy nazwiskach większości 
artystów znajdziemy zaszczytne ty- 
tuły: ludowy artysta ZSRR... zaslu- 
żona artystka Ukraińskiej i Uzbec- 
kiej SRR..., laureat Nagrody Stali- 
nowskiej... Artyści takiej rangi po= 
trafili zagrać „Kalinowy gaj” w taki 
sposób, który bez reszty urzeczywist 
nia wszystkie Intencje sztuki. Doty- 
tzy to zarówno mistrzowskiej kreacji 
J. $zumskiego w roli Romaniuka, jak 
l gry świetnej Natali Użwij (Natalia 
Kówszikl. doskonałego  Karpo-Wi- 


nić będzie w okresie przedświą 
tecznym specjalne dyżury. 
Sklepy te otwarte będą codzien- 
nie, a także w niedzielę do go- 
dziny 21. Umożliwi to poczynie. 
nie zakupów ludziom pracy. 

Podobne dyżury wprowadzą 
również sklepy Centralnego Ža- 
rządu Przemysłu Mięsnego. 
Sklepy te rozprowadzą w okre- 
sie przedświątecznym około 7 
ton szynek i boczków oraz ok. 
10 ton kiełbas i wędlin szla- 
chetnych. Zaopatrzenie na tym 
odcinku przedstawia się więc 
dobrze, 

Centrala Rybna przygotowa. 
ła na okres przedświąteczny 
znaczne ilości różnych ryb świe- 
żych, zaś Centrala Ogrodnicza 
już w dniach najbliższych rzuci 
na rynek poważny transport 
świeżych owoców: jabłek kra- 
jowych i bułgarskich, gruszek i 
šjiwek. i 

Kierownictwo Mleczarni Spół 
dzielczej zapewnia, iż zapotrze- 
bowanie na nabiał będzie w 
okresie świątecznym zaspokojo. 
ne całkowicie. Masła, jaj, sera, 
śmietany nie zabraknie w žad- 
nym sklepie mleczarskim. 

Jak widzimy więc, nadcho- 
dzące święta, przypadające pod 
koniec pierwszego roku Pianu 
6-letniego, zapowiadają się do- 
statnio. 


Sprzedaż choinek 


Powszechna Spółdzielnia Spo- 
żywców „Społem* w Pabianicach 
uruchomiła w dniu 15 bm, deta- 
liczną sprzedaż choinek w swych 
składach opałowych, znajdują“ 
cych się przy ulicach: 1) Marszał- 
ką Żukowa Nr 27, 2) Wspólnej 3, 
3) Armii Czerwonej 45, 4) War- 
sząwskiej 38, 5) Polnej róg Zielo” 
nej. 

Ceny choinek: małe do 1 metra 
wysokości — 5 zł, średnie — do 2 
metrów wyśokości — 8 zł, duże 
— 3,5 metra — 12 zł, 


Kącik koresnoniienta 


Ob. B..C. Korespondencji Waszej 
nie wykorzystamy. Jest bardzo spóź 
niona, przez co straciłą na śwojej 
aktualności, 


Że smoriu 


Mecz piłkarski 


Dziś, 17 grudnia br. o godzinie 
11, na stadionie własnym w Pabia- 
nicach na zakończenie sezonu odbę 
dą się zawody piłkarskie między 
„Włókniarzem a Widzewem II Li 
gi z Łodzi. 


„Jeszcze wszyscy zobaczą, kim jest saper, 
który zwycięsko wkroczył da Berlina — 
Iwan Pietrowicz Romaniuk." — mówi 
przewodniczący kołchozu _ „Kalinowy 
gaj“ (ludowy artysta ZSRR, luureat Na» 
grody im. J. Stalina — J. Szumski) 


trowija (W, Dobrowolski), jak i peł- 
nego czaru Ponomarenki (malarz 
Werba), promięniejącej wdziękiem 
Wasiliny (O. Kucenkó), jak i grote= 
skowej, komicznej Agi Szczuki (P, 
Niatko), śmiesznego wiejskiego po- 
ety (A. Panasiejew), jak i wyborne- 
go Wakulenki (I, Markiewicz)... 

„Kalinowy gaj” był nie tylko praw 
dziwą ucztą artystyczną dla łódzkiej 
publiczności, Inauguracyjne  przed- 
stawienie Teatru im. Franki prze- 
ksżtałciło się w. żywiołową, potężną 
manifestację na cześć przyjaźni. pol- 
sko-radzieckiej i polsko-ukraińskiej 
w poi Wstecz Ambasadorzy kultu- 
ty ukraińskiej zbliżyli dzięki swej 
przodującej sztuce znajomość życia 
ich pięknej ojczyzny do społeczeń- 
stwa robotniczej Łodzi 

Stefan Stefański, 


m Wg =" r=""-m a=" - 


Co pisała proso łódzka 


„ROZRUCHY 
PRZEDŚWIĄTECZNE" 
W związku a szalejącym  kryzy- 
sem — pisze „Głos Poranny* — ma 


gistraty szeregu miast wstrzymały 
wypłatę wszelkich zasiłków dla bez 
robotnych. Tak stało się w Toma- 
szowie, Konstantynowie, Pabiani- 
cach i w innych miastach. 

W związku z powyższym codzien- 
nie w tych miastach dochodzi do 
rozruchów. Bezrobotni domagają się 
wypłacenia zasiłku przed świętami, 
wznoszą antyrządowe okrzyki i bez 
przerwy szturmują gmachy - magi- 
stratów. 

W dniu wczorajszym burmistrzo- 
wie tych miast przyjechali do Ło- 
dzi, aby interweniować w woje- 
wództwie, w sprawie wypłaty zasił- 
ków. Wojewoda Jaszczołt jednak 
rozłożył bezradnie ręce, że nie da 
bo niema. 


BRAK PIENIĘDZY NA CHOINKI 

Sprzedawcy choinek narzekają — 
pisze „Głos Poranny“ — że nikt nie 
kupuje choinek. Przygotowane za- 
pasy leżą bezużytecznie. Konkuren- 
cje sprzedawcom robią bezrobotni, 
którzy przynoszą choinki do mia- 
sta nieraz z bardzo dalekich okolie, 
aby tylko zarobić parę groszy, 


w dniu 17 grudnia 1930 r. 


PARADNE MUNDURY, 
I GŁÓD 
Gazety donoszą, że zarządzeniem 
Ministra Spraw Wojskowych wpro 


Ek A . f pracy ideowo-wychowawczej wśród 
AE et COREE w PREZ. ofi- | naszych działaczy sportowych i 
paradne mundury — a mia] wśród zawodników . 
nowicie „kity“, „galonki*, „ułanki* k 
i „buliony“. Podniesienia poziomu pracy  ide- 
Gazety łódzkie zajęły wobec te-|] Wo-wychowawczej wśród naszych 


go zarządzenia rozmaite 


Jedne piszą, że będzie to seria no-f 


postawy. działaczy sportowych 


Łe SPOŁ 


Misa sirmy walczyć 


w” 


6 pociniesienie poziomu ideologicznego 
naszych działaczy sportowych 


wudniowe obrady 


szego ruchu sportowego w roku 1950, 


wskazały również na poważne braki w 


f w kadrach 


zawodniczych dokonamy przede 


wych obstalunków dla przemysłu ij Wszystkim przez wychowywanie na- 


może się wreszcie „ruszy“ w na- 
szym zamarłym przemyśle. Inne ga 
zety domagają się obrócenia owych 
sum na doraźną zapomogę dla gło- 
dujących bezrobotnych. Podczas 
gdy w szkołach dzieci mdleją z gło- 
du — nie można wydawać pienię- 
dzy na podobne luksusy („Głos Po- 
ranny'*'). 


FABRYKA POZNAŃSKIEGO 
ZAMENIĘTA 


W dniu wczorajszym na murach 
fabryki Poznańskiego przy ul. Ogro 
dowej ukazało się ogłoszenie  dy- 
rekcjji o zamknięciu fabryki z 
dniem 18 grudnia 1930 roku. 

Przed gmachem dyrekcji poczęły 
się gromadzić tłumy robotników, 
domagających się wypłacenia je- 
szcze przed świętami wszystkich za 


į ległych zarobków, 


TEATRY I KINA 


IM. JARACZA -—— godz. 11 — przed 
stawienie zamknięte Państwowego 
Teatru Akademickiego z Kijowa. 


Godzina 19 — „Marcin Borula*, 
gościnny występ Państwowego Tea- 
tru Akademickiego z Kijowa. 

„NOWY* — z powodu próby ge- 
neralnej nieczynny. 

„POWSZECHNY — godz, 15,30 i 
19.15 „Przyjaciele“, 

„LUWNIA* — godz. 19.15 „Swo- 


bodny wiatr”. 
„OSA“ — godz. 19.80 
dole". 
»ARLEKIN“ — 
„Sambo i lew“. 
„PINOKIO“ — godz. 17 „Pan Tom 
buduje dom“. 


„Złote nie- 


godz. 17 5 19.15 


ADRIA (dla młodz.) „Podróże 
Gulivera“, godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 12 

BAJKA — kino nieczynne z powodu 
remontu. 

BAŁTYK — „Miasto nieujarzmione* 
godz, 15, 17, 19 21 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 48-50“, PKF Nr 
51-50“, „O nowe jutro“, „W nowej 
bibliotece”, godz. 11, 12, 15, 46, 
17, 18, 19, 20, 21 

HEL — Kino nieczynne z powodu 
remontu. 


MUZA — „Świat się śmieje“, godz. 
16, 18, 20, poranek godz. 11. 

POLONIA — „śmiali ludzie", godz. 
14.30, 16.30, 18,30, 20.30 

PRZEDWIOŚNIE „Wesoły jar- 
mark“, godz. 15, 17.30, 20 
poranek godz. 11 

REKORU — „Hrabia Monte Christo" 
II seria“, godz. 14. 16, 18, 20 

ROBOTNIK — „Kłopoty reterenta 
Trziszki*, godz. 16, 18, 20 

ROMA — „Bitwa stalingradzka*, 

II seria“, godz. 16, 18, 20 

poranek godz, 11 

STYLOWY — „Niebo czy pieklo“, 
godz. 14, 16, 18, 20 

ŚWIT — „Ostatni etap”, 
17.30, 20 

TATRY — „Powrót Lassie“, godz. 
14, 16, 18, 20, poranek godz. 11.30. 


WISŁA — „Miasto nieujarzmione”, 
godz. 14.30, 16.30, 18.80, 20.30 
poranek 10. 30 

WŁÓKNIARZ — „śmiali ludzie“, 
godz. 14, 16, 18, 20 

WOLNOŚĆ — „Miasto nieujarzmio- 
ne“, godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz, 11 

ZACHĘTA — „Upadek Berlina" 

I seria“, godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 


godz. 


Co uswszymy przez radio 


Program na niedzielę, 17 grudnia j cza, 


1950 roku. 

6.55 Program dnia, 7.00 Muzyka 
rozrywkowa, 8.00 Dziennik poranny, 
8.15 Polska pieśń masowa, 8.20 Mu- 
zyka, 8.50 Aud. SKRK, 9.00 Muzy- 
ka organowa, 9.30 Proza roztywko- 
wa, 9.45 „Wieś' tańczy i śpiewa“, 
10.00 Przeglad prasy, 10.05 Skrzynka 
ogólna, 10.20 „Poezja i muzyka“, 
11.15 „Od naszych korespondentów“ 
11.25 Koncert życzeń, 11.45 Skrzyn- 
ka Wszechnicy Radiowej, 12.04 Prze 
gląd czasopism, 12.15 Koneert Orkie 
stry Polskiego Radia, 13,00 „Histo- 
ria ruchu robotniczego”, 13.15 Przy- 
jemnie spędzamy czas wolny od pra 
cy, 13.25 „ Realizujemy Plan Sześcio 
letni“, 


14.00 „Wszechnica 
14.20 Muzyka, 14.40 Audycja oświato 
wa, 14,50 Melodie ludowe, 15.15 Kon 
cert dla świetlic dziecięcych, 16.00 
„Nasze chóry śpiewają”, 16,20 Proza 
16.35 „Melodie świata”, 17.00 Dzien: 


nik, 17.20 Koncert Chopinowski, 17.50 | 


„Encyklopedia radiowa“, 18.00 „Zie 
mia wyzwolona“ — słuchow., 19.00 
Koncert w wykonaniu Orkiestry Pol 
skiego Radia, 20.00 Dziennik, 20.30 
Koncert rozrywkowy, 20.45 Audycja 
rozrywkowa, 21.15 Felieton, 21.25 
Muzyka taneczna w wykonaniu Orkie 
stry Polskiego Radia, 22.05 Wiado- 
mości sportowe, 22.45 Muzyka tanecz 
na, 238.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 


13.45 Trybuna radiosłucha-| Muzyka. 


Radiowa“, | 


szych sportowców w duchu giębokiej 
miłości do naszej ludowej ojczyzny i 
w duchu przyjaźni do ZSRR i krajów 
demokracji ludowej. 


Wielką rolę ma tu do spełnienia nasz 


Po połączeniu ze Zwiqzkowcem 


Ogniwo wybrało 


W tych dniach odbyło się pierwsze 
plenarne zebřanie nowowybranego Za 
rządu ZKS „Ogniwo“ (Łódź). 

ZKS „Ogniwo* (Łódź), połączony 
z b. „ZAwiązkowcem* — Zryw; posia- 
da obecnie 1964 czynnych członków, 
a w tym 7 ezłonków kadry narodo- 
wej. Są to: Głażewska, Skirlińska, Ko 
walska, Dobrowobski, Jaworski, Je- 
ra, Kołeczek, a prócz tego wielu re- 
prezentantów Zrzeszenia i okręgu 
łódzkiego. 

Przewodniczący Sosiński przedsta- 
wił zadania, jakie stawia Rada Okrę 
gowa Zrzeszenia nowoobranermmu Za- 
rządowi. Do zadań tych przede wszy: 
stkim należy state szkolenie ideologi 
czne. 

Członkowie Zatządu oraz kierowni 
cy sekcji winni dbać o mocniejsze po 
wiązanie wszystkich członków Klubu, 
o, sprawną organizację treningów i za 
praw zimowych oraz o otoczenie 0- 
pieką SKS-ów. 

Przew. Zarządu Saganowski zwió- 
cit uwagę na potrzebę szczególnej mo 
bilizacji wszystkich członków Zarzą 
du nad szczytnym zadaniem umocnie 
nia dotychczasowych osiagnięć obu po 
łączonych klubów, 


„| Gzy padnie dziś rekoru ? 


na aa m. Sem klasycznym 


| | Do. dzisiejszego 


zisiaj ua piywaini Młodzieżo- 
wego Domu Kultury rózegra- 
ny zostanie ciekawy mecz pływac- 
ki o Puchar Polskiego Związku Pły 
wackiego pomiędzy. reprezentacjami 


Poznania i Łodzi. W roku ubiegłym 
Puchar zdobyli pływacy łódzcy. W 
tym sezonie bronić go będą przed 
pływakami Poznania. Krakowa, War 
szawy, Śląska, Wybrzeża, Wrocła- 
wia i Szczecina. 


II Pienum 
GKKF oceniając osiągnięcia na 


aktyw społeczny, ale jeszcze większa 
rola przypada tu w udziale kadrze 
naszych działaczy sportowych 

By właściwie mogła ona wy pełn ić 
powierzone sobie zadania, winna mieć 
odpowiednie wyrobienie polityczne i 
ideologiczne. 

Dlatego wychowanie ideologiczne 
kadry nabiera zasadniczego znaczenia 
w ruchu sportowym. Podstawowym 
elementem wychowania kadry winno 
być włączenie jej doaktywnej pracy 
sportowo-politycznej i zorqanizowa- |ł 
nie dla niej systematycznej pracy 
politycznej; Kużnią nowych kadr 
winna być Akademia Wychowania 
Fizycznego, wyższe uczelnie W.F, i 
WOS. Konieczne jest również wpro- 


m - 
już nowy Zarząd 

Skład Zarządu „Ogniwa“ wygląda 
następująco: 

Przewodniczący -- Saganowski, wi 
ceprzewodniczący (Kult. - Ośw.) — 
Pawłowski, wieeprzewodniczący. (Spór 
towy) — Karpow, wiceprzewodniczą 
cy (Admin.) — Komorowski, skarb 
nik — Pipczyński, sekretarz — Bo- 
rowik, gospodarz — Ornatowski. 

Kierownik sekcji gimnastycznej — 
Sztajnbrecher, kierownik sekcji lek- 
kostletycznej — Janik, kierownik sek 
cji pływackiej — Kucharski, kierow 
nik sekcji bokserskiej — Stęporek, 
kierownik sekcji piłkarskiej — Mu- 
zeja, kierownik sekcji motorowej — 
Jurkiewicz, kierownik sekcji łyżwiat 
skiej — Głażewska, kierownik sekcji 
gier sportowych — Kiszko, kierow- 


nik sekcji szermierskej — Borek, 
kierownik sekcji tenisowej — Grusz- 
czyński, kierownik sekcji kolarskiej 


— Kaczmarek, kierownik sekcji nar- 


i zawodników 


wadzenie do programów tych uczel- 
ni zagadnień metodyki pracy poli- 
tycznej i wychowawczej, 


Niemniejsze zadania ma również 
do spełnienia aktyw społeczny, czo- 
łowi zawodnicy i pracownicy 
WKKF, którzy winni systematycznie 
przerabiać i dyskutować zagadnienia 
polityczne oraz istotę i charakter 
sportu socjalistycznego. 


Poważną rolę winni odegrać w dzia 

alności wychowawczej ZMP-owcy 
wzorując się na pracy swych kole- 
gów radzieckich z Komsomołu. W 
większym stopniu niż dotychczas na 
leży w pracy wychowawczej korzy- 
stać ze Świetlicy, prowadzić pracę ze 
społową w ogniwąch sportowych, mo 


bilizować młodzież do zdobywania 
SPO, spopularyzować i rozszerzyć 
współzawodnictwo. 

„Poważne zadania, które stoją 


przed sportem W 1951 roku można wy 
konać tylko wtedy, gdy każdy dzia- 
łacz sporlowy i każdy sportowiec — 
będą aktywnie walczyć o realizację 
tych zadań”, 

Właściwy poziom ji organizacja 
pracy ideowo-wychowawczej winny 
zająć czołowe miejsce w działalności 
wszystkich instancji kierowniczych 
ruchu Sportowego. Korzystając sy- 
stematycznie w swej codziennej pra 
cy z doświadczeń Związku Radziec- 
kiego w dziedzinie kultury fizycznej 
i sportu, postawione przed nami za- 
dania, których realizacja stanowić 
będzie nasz wkład w dzieło budowy 
podstaw socjalizmu i utrwalenia po- 
koju — możemy wykonać i wykona- 
my, E 
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Narciarze NRD 


w Zakopanem 


ZAKOPANE. — Do Zakopane 
go przybyła ekipa narciarzy 2 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, w skład której wcho 
zi 2 kierowników, 2 trenerów, 
19 zawodników i 5 zawodniczek. 

Narciarze NRD odbędą wspól 
ny obóz z zawodnikami Gwar- 
dii, który potrwa do 8 stycznia 
1951 r. 


Trener Seidi 


w Łodzi 


W piątek w lokalu „Ogniwa“ ©- 
twarty został przez ŁOŻPN kurs 
dla instruktorów piłkarskich. Na 
kurs przybył trener węgierski Seidl, 
który pozostanie w Łodzi do końca 
tego miesiąca. 


Dzisiejsze imprezy 
o godzinie: 


9 sala Młodzieżowego Domu 
Kultury przy ul. Traugutta: 
zawody o mistrzostwo w koszyków 
ce męskiej, drużyn klasy A i B. 
Í w hali Zrzeszenia Sportowe- 
go Włókniarz zawody bo- 
kserskie o mistrzostwo klasy B: 
Stal (Łódź) — Stal (Piotrków). 
1% w MDK przy ul. Traugutta: 
zawody zapaśnicze o mis- 
trzostwo ligi Gwardia (Łódź) — Włó 
kniarz (Kraków). 
16 w sali ZS Spójnia — Więc- 
kowskiego 32 — zawody te- 
nisa stołowego między III Szkołą 
TPD a Spółdzielnią Pracy im. Lewar- 
towskiego. 
47 ma pływalni przy ul. Trau- 
gutta: międzymiastowe spot 
kanie Łódź — Poznuń o, Puchar Pol 
skiego Związku Pływackiego, — 


Uroczyste wręczenie dotacji 


członkom Kadry Narodowei Ogniwa 


ciarskiej — Stolarski, kierownik sek-| W lokalu Rady Okręgowej Zrze-| Głażewskiej (łyżwiarka),  Skirliń 
cji tenisa stołowego — Chmielewski, | szenia „Ogniwo“ odbyło się I uro- |skiej (gimnast), Kowalskiej (pły- 
A 7 ROZNE M) jyste wręczenie kwartalnych dota | waczka), Bobrowolskiema (pływak) 
kierownik sekcji łowieckiej — Adam | 77 rę nyc $ aczka), r skie pły 
PERN oe J cji, (książeczek PKO, z wkładem |i Jerze (nływak). 


czyk, kierownik sekcji szachowej — 
Colik. 


spotkania pływa 
cy łódzcy przygotowani są dobrze. 
— Mecz z Poznaniem  powinniś- 


my wygrać — mówi nam prezes 
LOZP tow. Kucharski, chociaż po- 
znaniaków nie można lekceważyć: 
fa osobiście typuję ich na drugie 
miejsce w tegorocznych rozgryw- 


900 zł) członkom Kadry Narodowej 
Zrzeszenia „Ogniwo“ Łódź. 

Do zebranych członków Klubu 
przemówił przewodniczący Rady O- 
kręgowej Sosiński. Zaznaczył on, że 

jest to pierwszy wypadek w histo- 
Hi sportu polskiego, że zawodnicy 
otrzymują stałą dotację od Pań- 
stwa. Świadczy to o tym, że pań- 
stwo ludowe otacza sportowców jak 
najdalej idącą epicka, popierając 
kuliurę fizyczną i sport 
środkami. 

Ale jednocześnie nakłada to na 
sportowców polskich obowiązek tros 
ki o coraz wszechstronniejszy rozwój 
sportu pólskiego. 

Wręczenie dotacji nastąpiło nastę 
pującym członkom Kadry Narodo- 


kach — mówi nasz rozmówca. LA 

— Poznań ma dobrą drużynę żeń CJ: 
ską  (Przyborowiczówna, Malicka, 2 b i Ea agi 
Żurkówna. Miklasówna) oraz dużo € Camie AL aarzy 
zdolnych pływaków młodszego po- Damia 


kolenia. 

— Należy się spodziewać, że dzi- 
siaj Dobrowolski znów poprawi re- 
kord okręgu na 200 m. stylem kla 
|sycznym, gdyż przeciwnik jego 
Goetz na tym dystansie stale scho- 
dzi poniżej 3 minut. 

— Ciekawa wałka rozegra się dzi 
siaj — kończy nasz rozmówca — w 
biegu kobiet na 100 m. stylem 
grzbietowym kobiet. Do walki z 
Żurkówną i Kurkówną wystawimy 
Ciemniewską i Kamińską względnie 
Proniewiczównę i Kowalską. 


Władysław Rymkiewicz 


oranana ATE WANE 
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Ziemia wyzwolona 


Powieść | 


Cegła milczał. 
poruszał pracowicie 


Pochylony nad miską zapychał bobem 
żuchwami i tylko od czasu do czasu toczył 


usta, 


spode łba spojrzeniem podkrązżonych oczu. 


XIX 


W lipcu przyszła nowa fala ulewnych deszczów. 
cebra, całymi dniami. Pod wieczór. 


jak z 


Deszcze lały 
o zachodzie słońca aje- 


ba rozpogadzało się na parę godzin i nad ziemią wznosiły się cie- 
płe opary, gęste i białe, jak mieko. W parnym powietrzu trudno 


było oddychać. 


Po trzech dniach powierzchnia 


W nocy znów. zaczynało padać. 


wady w rowach i kanałach 


podniosła się o kilka centymetrów. pomimo że pompy pracowały 


bez przerwy. 


Zaniepokojony przyborem wód, Janik trzeciego dnia pod wie- 
czór postanowił zatelefonować do Sarniuka i o zmroku zadecy- 
dował sie — mimo ulewy — wyruszyć do Popław. 


Okrywszy się skórzanym płaszczem po Niemcu, 


stacyjnym, 


wzuł gumowce i wziął w drogę „latarkę bateryjną. 

O krok za drzwiami znalazł się w mroku i w chłodnym, rzę- 
sistym deszczu, jak god prysznicem. 

Naciskając i puszczając guzik w latarce, miotał krótkimi, ury- 
wanymi błyskami, rozrywającymi szarówkę. 


Czarną jak atrament woda 


w kanale pieniła się i burzyła 


u cetnentowego wylotu. A wcale jej nie ubywało. Janik obawiał 


się wylewu i podmoknięcia łąk 
Ruszył energicznie w drogę. 


go w twarz, ale przez szmer i plusk ulewy długo 


wytrwały, monotonny szum pra 
się po rosie. 


i pól. 

Deszcz szemrząc i pluszcząc siekł 
słychać było 
cujacej pompy, której łoskot niósł 


Z podwórza od Samolińskiego dochodziło parskanie koni i gło- 


sy nowego parobka i gospodarza. 
rzeć w zmroku naładowaną fur 
wyprawiają się w 
z szabrem? 

Zdziwił się jeszcze bardziej, 
cyliuszowego, okrytego 
grody Samolińskiego. 

— Stasiek, a dokąd to? — 

Ale Stasiek naciągnął worek 


Janik wytężył wzrok i zdołał doj- 
e. Zdziwiło go, że w taki deszcz 


drogę. A może — pomyślał — przyjechali 


gdy ujrzał Staška, parobka Pon- 


workiem i wyganiającego krowy z za- 


zawołał. 
na głowę, huknął na bydło i za” 


pędził je na podwórze Pońcyliusza. 


Janik, nie oglądając się, po 


maszerował szosą. Kałuże rozpry- 


skiwały Się pod jego ciężkimi stąpnięciami. 


Wicher wzmógł się, szarpał 


ł gałęziami przydrożnych drzew; 


wył potępieńczo w ich konarach. 


Przebijając się w ciemnościa 
dobrnął do ostatniej na drugim 


ch przez deszcz i wichurę, Janik 
końcu wsi chałupy sołtysa Freli. 


Z chałupy wyszedł jakiś człowiek i klnąc pierońską pogodę, czła- 


pał po błocku. 

Janik po.głosie poznał wójta 
-= zawołał. : 

— A tam kto? 


Banasia: — To wy, panie wójcie? 


—--Stacyjny z Łukaszewa — odkrzyknął Janik i zapalił la- 
tatkę. — To idziem jedna drogą? 


Smugi światła, jak srebrne 


toń, kołysały się na powierzchni poruszanej 


w przydrożnym rowie 


wędki, narzucone na atramentową 
wiatrem wody 


— A co. szukacie po nocy guza, jak Frela? 
Janik nie rozumiał. — O czym mówicie, panie wójcie? 


dl A 


"Dalszy ciąg nastąpi) 


W związku z połączeniem się khi 
bów „Związkowca* i „Ogniwa“ kie 
rownictwo sekcji piłkarskiej zawia 
damia wszystkich piłkarzy, że w po 
niedziałek, 18 bm. o godz. 19 odbę- 
dzie się w lokalu „Ogniwa“ (ul. Po 
gonowskiego 82) zebranie informa- 
cyjne. 

Obecność wszystkich piłkarzy obo 
wiązkowa. 


wszelkimi | 


GŁOS 
Organ Łóózkiego Kumitets i Woje- 


wódzkiege Womitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partll Robotniczej 


pedzgnańje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE 


zeleionyi 


Redaktor "naczelny 216-14 
Zastępca red. naczelrego 210-29 
$ekręterz odpowiedzialny . 219-05 
Dzin? partyjny 216-19 
Dział korespondentów robr ‘= 
niczych i chłopskich ora? 
redak.orów gnzetełr ścien= 
nych 2310-42 
Dział mutacji ż23-29 
Dział miejsici £ sportowy. 254-21 
wewn. 9 1 13 
Dział ekonomiczny 2118-11 
nział rolny 254-314 
wewn. 9 
Redakcje nocm. 172-351 
Kolportaż 
Łódź, Piotrikowsita 70, tal 222-2? 
Administracja 2060-47 


Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 

ska t0%m, tel 111-560 I 114-79 

Wydawca RSW „Prass“ 

Red.1 ŁÓdŹ, Ploirkowsin 66. 
fit-cia piętro. 

RSW  „Praśs* 


Adr. 


Druk. Zakł, Grat. 


Łódź, al Żwirki 17, teL 2066-42. 
Prenumeratę przyjmuje 
PKO. 


PPE „Ruch na konto 
Mr. VII-S834. 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


CENTRALA HANDLOWA MATERIAŁÓW 


BUDOWLANYCH 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Ekspozytura rejonowa w Łodzi, 


ul Piotrkowska 33 


ZAWIADAMIA 
że ż powodu inwentaryzacji 


dach będą wstrzymane: 


1) przy uł Kilińskiego 70 w Łodzi; szard. 18254 ' 
%) przy ul. Daszyńskiego (przedłużenie) w a a E 
Łodzi; Ą RA ZGUBIONO legit. Ubez- 
3) przy ul. Słowackiego 34 w Piotrkowie pieczalni na nazwisko 
i Tryb. dj 1092 Witasiak Bolesław. aw, 18253 


„CENTROSAN" 


CENTRALA HANDLOWA 
Farmaceutyczno - Sanitarna 


remanentów 
w okresie od 27 do 30 grudnia 1950 r. sprze- 
daż i wydawanie towarów na naszych skła- 


ZGUBIONO legit. SP, me 
trykę i legit. zw. zaw. 
Pawłowski Jerzy, Kon- 
stantynowska 27. 18256 


ZGUBIONO legit szkolną 
Nr. 28 na nazwisko Kar- 
daś Jerzy. 18255 


ZGUBIONO legit. szkolną 
na nazwisko Saciuk Ry- 


ZGUBIONO legit, Ubez- 
pieczalni na nazwisko 
Michalak Antonina. 18252 


ZGUBIONO legit. służbo 
wą Nr. 122 wyd. przez 
Politechnikę Łódzką, Kwa 
piński Jan. 18251 


ZGUBIONO legit. Ubez- 


podaje do wiadomości odbiorców, że na b 
okres spisu remanentów sprzedaż zostanie pieczalni na nazwisko 
zamknięta: Rosiak Henryk, __ 18250 
ZGUBIONO dowód PKP 
w Hurtowni Łódź, ul. Kopernika 67-69 Ni. 874702. Kluch Czesła 
dnia 27.12., 28.12., 29. 12., 30. 12. 1950 roku, wa — Dobroń 12. y 18249 
zaś w Podhurtowni, uł. Piotrkowska 91 || ZGUBIONO EE 
A à zaw. na naz a 
dnia 2.1., 3.1. i 4. 1: 1951 r, 1104 Ńadzia. 18218 
ZGUBIONO legit. Ubez- 


Państwowa Szkoła Pielęgniarstwa Nr 2 


w Łodzi 


przyjmuje kandydatki na 2-letni Kurs roz- 
poczynający się w lutym 1951 roku. 


Nauka i internat bezpłatnie, 


kancelaria 
Szterlinga 1-3. 


Zgłoszenia przyjmuje 
dodz. 8—13 w szkole, ul. 


pieczalni, zw. zaw. Ligi 
Morskiej i tramwajową. 
Krzeszewska Anna. 18247 
ZGUBIONO legit. Ubez- 
pieczalni na 
| Joselewicz Aron, 18225 


ZGUBIONO  łegit. zw, 
zaw. na nazwisko Śmier. 
czak Aniela, Łódź, ul. 
OŚ ewa ie e a oc a rawon | DTEWNOWSKA 04, ta. 24 1100 


nazwisko 


od 


